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BAZETA LWOWSKA
WyehoUii codiUmnlt a goisliaia 3 «laj pc pufaiala a wyjątkiua aiadslal i dal

'"tątmnyah.
N u tu  pojedyńei) kontują w miajam i u  prowiuayi 6 0  fa
Biura Redakcji 1 Administracji ml. Podwale 8.  — Kkapadyoya mi ej i sowa 

I lamiijaoowe mL Curnieckiego 13. PojtdynoM ammera do ubycia w Kkipłdyoyi, ml 
^ąnieokiago 13, w Reklamie Prało we 1, Chorąicsyima 7, w trafikach i b iim h  
'•'•antków. — Ldcty nalały franka maj.

Beklamaaya atwarta wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,899, 
laiafom ttadakeyi Nr. 183. — Telefon Adjnlalatraeyi 78.

P R E N U M E R A T A '
miesięcznic ćwierórocznie piłrooanle

ł (  Lwowie bez dostawy  ......................... 10 Mk 30 Mk 60 Mk
a dostawą................................................. 13 Mk 36 Mk 73 Mk

* Przesyłką pocztową w P o ls c e ...............................12 Mk 36 Mk 78 Mk
. w innych państwacn . . 14 Mk 43 Mk 64 Mk

Oeay ogłoaaeń  (anoneów): Wiera uojpar. 7 łamowy lab Jago miajaea 90 I., 
tabelaryczny 1 liaabowr 1 Mk 30 f. — Drobna ogłoiaenia po 30 L, od wyrnaa, 
tłaaiym dnklam podwójni*.

Nadaałnna i nekrologia po i  Mk 60 f., po kronioa i komanikaty 4 Mk, aa wierci 
4 łamowy lab jago miajaee miary nonpar.

Ogłomnla w Dziennika nrifdowym po 3 Mk, tabelaryena i liczbowa po 3 Mk 
80 fan. aa wlana aoapar. 4 łamowy lab jago mlajaoe.

Wnyatkia ogłoaaenia przy]maja Adminiatrneya „Ganty Lwowakiaj*, Lwów, 
Padwala L I., w godzinach od 8—3 i od 4—6 i Reklama Praeowr, Ohorąioayau 7.

aPrwwodnlk aaakowy 1 literacki", dodatek miMlynay otrzymaj* tylko aałe. 
I półroczni aboaenei „Gazety Lwowakiaj* aa półowp r^eanaj pranzmaraty tj. 80 K. (43 Mk,> 

aPnewndnlk" oaebno pranamarawaay koaataj* 130 Ł  (84 Mk.)

adreaam
Limy i przeeytki rękopisów oalały pt^iyłać do Bedakoyi „Prawodnika* pad 
mr Lwów, ml. Wałowa Nr. 31, L pl4.r0 (u il  maaaninam).
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Naczelnik Państwa postanowieniem 

1 dkia 29 marca r. b, mianował Ksawerego 
hr, Orłowskiego posłem nadzwyczajnym i Mi 
kistrem pełnomocnym przy rządach Stanów 
Zjednoczonych Br&iylii, o m  Beyubl k: Chili, 
^tugwaju i Parigwąj*.

Minister dk.rbu reskryptem z dnia 18 
marca 1920 L. 97566/19 lamiaiował radcę 
skarbu dr. Tadeusza Polaka starczym radcą 
skarbu w Yl. klasie rangi w władzach 
skarbów; ch w Małopolsce.

Prezea dyrekcji skarbu zamianował 
komisarzami kontroli skarbowej 11. klasy w 
Xl klasie rangi następujących funkcyonn- 
IJuszt kon.roli skarbowe): Adryana Le* 
Hctyńslnego, Staniaława Gulewicza, Józefa 
V*mera, Stanisława Pskowskiego, Euge- 
Vl8zn Gergoncba, Mieczysława WOn e- 
*fckieg-, Konstantego L .cb en , Piotra ‘Kuta, 

iksa Zazulińakiego, Franciszka Laudera, 
Stanisława Wolskiego, Karola Kunińskiego, 
Tadeusza Gieiada, Michała Łysiaka, Sergiu­
s z  Kotowicza, Marcina Ł ibosa, Władysła­
wa Włodka, Kaliksta Neusttina, Zenona Sko­
powskiego, Jóiefa Jastrzębskiego Maksymi­
liana T.ffjrta, Wiktora Prosiaka, Gjryia 
^adoreckiogo, Adama Hansa, Maryana Po­
ls k ie g o , Juliana Czajkowskiego, Aleksan- 

Walickiego, Bronisława Nowoświata, 
^a^miejza Bieaiasza, Emila W ar azyle wicza,

| Jana Moora, Brokisława Oborskiego, Wikto-1 
ra Śliwińskiego, B?ao)fa Gleixnera, Michała 
Ligockiego, Józefa Bąpałę, Antoniego Li­
twina, Jana Kazatels, Włodzimierza Tntaka, 
Rom-na Gile wicza, Tadeusza Tuczapskiego, 
Franciszka Zmmirowskiego, Karola Siciń- 
skiego, Ludwika Kłapę, Jana Hirscbfelda, 
Leoaa Grossera. Fnncistka Szczudłowskie- 
go, Edwarda Hanusiewicza, Włodzimierza 
Koekę, Jana Gazdajkę, Romana Suszczyń 
skiego. Edwarda Krzyżanowskiego, Wmlerya- 
ia  Myśiińkiego, Szczepana Konarskiego, Mi­
chała Unickiego, Antoniego Hucińskiego, 
Władysława Słogockiego, Józefa Krzyżtnu 
wskiego, Piotra Haśiuka, Mirona Fcdewi- 
cia, Byszirda Heimrotha, Adolfa Budyńskie- 
go, Franciszka DuSickiego, Józtfa Czerni- 
kowekiego, Jsna Gacha, Stanisława Pańkie- 
wieza, Eugeniusza Piotrowskiego, Jana Be- 
gnera, Józefa Mracę, Andrzeja Ziębę, Anto­
niego Fabiea, Piotra Hobota, Tadeusza 
Kwiatkowskiego, Henryka Gargulę, Jana 
Maciągę, Aleksandra Sieczaszjzaks, Jana 
Płońsk ego, Zygmunta Sscae^anika, Emilia­
na Knauera, Włodzimierza Dorosza, Bomana 
tiibijela, Franciszka Gromnickiego, Józefa 
Stasika, Budclfa Scheers, Zygmunta Ja- 
kubskiego. Kazimierza Szałajdewicza, Marya­
na Kurylewicza, Jana Kantego Kamińskie- 
go, Józefa Lisa, Walentego Gawła, Wiktora 
Czełowskiego, Łucyana Krywaki, Stymona 
Wojciechowskiego, Michała Kiszą, Kornela 
Szczepanika, Karola Nowickiego, Juliana 
Ł.tockiego, Stanisława Sowę, Józefa Ktnici- 
k.eaicza, Bronisława Wróblewskiego, Kon- 
stmtego Drybynicia, Tomasza Mykitkę, 
Edwarda Urbańskiego, Ji-nc Hrabczaka. Jana 
Bzjta^wicza, Józefa Maciałka, Budolfa Ada­

musa, Karola Kochańskiego, Jana Bednar­
skiego, Budolfa Zo.ertchowskiego, Piotra 
Tomaszewskiego, Jaza Liśkiewicta, Edwarda 
Grccho’skiego, Stanisława Błońskiego, Hila­
rego Ghodzińskiego, Maryana Becka, Włady­
sława Łabinowicza, Adama Michałowskiego, 
Teodora H&larewicza. Stefana Krzyiano- 
wekirgo, Stanisława Sklenarza, Jsna Kory- 
korę, Antoniego Łrbaziewicza, Władysława 
Ma!f«jta, Aleksandra ADiewieza, Zygmunta 
Krnlischa, Tadeusza Januszkiewicza, Wojsła­
wa Wolańskiego, Władysława Kolsnkę, Bro­
nisława Woreitę i Franciszka Ziemickiego.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował ekspedyentkę po­
cztową w Puńrowie Irmf Snchrń asysten­
tem pocztowym, ekspedyentkę pocztową w 
Bielsku Starem Gabryelę Spok ofieyałem 
pocztowym, ekspedyentkę pocztową w Ru­
dzicach Kazimierę Wodzikowę, ekspedyentkę 
pocztową w Wapiennicv Matyldę Corist, 
ekspedyenta pocztowego w Aleksandrowicach 
Bartłomieja Jenk«era, ekspedyentkę pocito- 
wą Ztzannę H irzlf w Olszówce Dolnej i 
ekspedyentkę pocztową w Darkowie Auguatę 
Uhlową cflcyałami pocztowymi, pozostawia­
jąc ich nadal #  dotychciasowem miejsca 
słutbowem. ___________

Rozporządzenie
Ministra Skarbu w praedm locle wyko- 
nnula ustaw n dult. 27 lutego 1920 r. 
w sprawie subBirypeyi potyczek wewnę­
trznych priea urzędników i  tunkeyona 

r/uszy państwowych.
Wszystkie ka >y państwowe, wypłacają­

ce pobory urzędnikom i funkeyonaryuszom

państwowym cywilnym i wojskowym, są 
uprawnione do prom owania zapisów na 
poiyctkę państwową od tych ursędaików i 
fuukeyonaryuBiy. Warunki tej sabskrypcyi 
są następujące:

1, zipisy na woirczki, wypuszczone po 
100, 500, 1000, 5000 i 10.000 Mk„ złiione 
w gotówce, miią być przyjmowana w spo­
sób, określony dla wszystkich zapisów w m- 
st*tucyach finansowych, kasach i urzędicn 
państwowych;

2. urzędnicy i funkeyonaryusze pań­
stwowi wszblkiih kategoryj magą spłacać 
zadeklarowane przez siebie p-iyetki ratam. 
^oiłotonemi na najwyi«] 10 miesię y. Bcinc 
priez nich podpisana będzie potrącana a po­
borów ałaibowych. W tym celu wszystkie 
kas; państwowe winny wszystkim urzędni­
kom i funkeyonaryuszom, którym one wy­
płacają pobory miesięczne, pnedłoiyć arku­
sze subskrypcyjne op.trzone datą i zawiera­
jące następujące dane:

a) imię i nazwisko,
b) stanowisko słutbowe,
c) rodzaj pożyczki (długoterminowa, czy 

krótkoterminowa).
d) amaa zadeklarowana,
ej miejsce na podpis deklarującego.
8. kasy państwowe mają natychmiast 

zawiadom ć urzędy państwowe, w okręgu 
których się znajdują, o ilości deklarujących 
i wysokości sum zdeklarowanych z oznacze­
niem rodzaju pożyczek;

4. Gdy deklarujący spłaci pożyczkę 
przez potrąe»n:e z jego pensji lub jakich­
kolwiek innych poborów służbowych, odpo­
wiednia kasa państwowa ma natychmiast 
wysłać potwierdzenie do Urzędu Piżyciek 
Państwowych lub Oddziału Polskiej Krajo­
wej Kasy Potycskowej, zawierające imię i 
nazwisko podpisującego, rodzaj patyczki i su­
mę i wtedy otrzyma dokument pożyczkowy;

5. Proces ty od zadeklarowanych sum 
na pużyizkę będę wypłacane od chwili otrzy­
mana przez subski rbającego dokumentu po-

j tyczkowego zi czas, od którego eubskryou.

*• Ł- Radzimiński. 3)
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TerBSzki, ich O jc zym  i ostatni 
staroście Trim b o w tlsk i.

(Ciąg dalszy).
Nie brakło tu głów do narady, jak i 

rąk zbrojnych do eynonania powziętego po­
stanowienia. Pośród przybyłych gość , oprócz 
Wymienionych już przed ctiwilą: Ilińsaiego 
Wojskiego &ij«WBkieg sKordysta eześsika W n- 
bickiegJolow ickicg siwa?ra pana młodego, 
Spotykamy tu jeszcae: Stanisława Lehkiewi- 
ezi-Śpoborskiego, ęrzyrud&iego brata panny 
młodej, 'Wojciecha Bogatkę, drugiego szwagra 
puna młtdegO) Pfranciizka, Górzyńskiego Ka­
jetana BzelapiDsz^go i wi-lu innych, wszystko 
tu dworno i zbrojno, ezego się nzbrało około 
półtoraata mazi. 2 narady wypadło niezwło­
cznie wyruszyć ku Cflociuiowi; nakarmiwszy 
na prędce konie i zmieniwszy szaty od­
świętne na moderunck zbromy, wyruszono 
ka doświtki z Bjczaumy. Dziad 29 września 
ka term n ślnbu y tjin m on j, iosi»ł poświę­
cony przygotowaniom strategiczno-Dojowym: 
2ajęto karczmy okoliczne przy drogach ku 
Chocuowi wiodących st jące > wr Wołoazkach 
W karczmie cb.ał dla siebie główną kwaterę 
wódz wyprawy, niedoszły leszcze pm  młody 
Brecholaki; w karczmie Gkociń-kiej Btanęli 
kozacy n-d*orm  Woronowicey pod komendą 
Górzyńskiego będący ; piln e strzeżono dróg 
i przejazdów, obawmjąc Blę uwiei!en’a panny 
t Ghocina przez Piaskowskiego, zdecydowa­
nego jak się zdawało na wsystko. Na za­
meczku Chocinskim czuwano również, roz­

stawiono strale, zbrojono się na gwałt, po­
iłam  do Aleksandryi do książąt Lubomir­
skich po od-itcz, ale wystanego gońca ko­
zacy Grocholskiego ptaełapali i w dalszą 
drogę nie puścili. Z 29 na 80 września pod­
chodzono kilkakrotsie pod Ghocmski zame­
czek, dia postrachu tylko, łając i urągając 
Piaskowskiemu.

C j właściwie planowali Piaskowszczyki 
nie wiemy, ale wiadomo jedno, że gdy 30 
września rano st -laik Małachowski, dążący 
karocą z Bouzanicy do Ghocina, zostawiwszy 
za wsią lodzi zbrojnych, gotowych na zawo 
łanie do dznia mu pomocy, samoczwart ka 
dworowi kroczył, jednocześnie panna Helena 
Leszuicka z matką, w otoczeniu niewiadomo 
z kogo się składającym, wyje«hały z zame­
czka drogą ku cerkwi wioaącą.

Nie uszło to bacznego oka, czuwają­
cych w pobliiu towarzyszy Grocholskiego, 
który momentalnie zstrtymali i otoczyli po­
jazd, uwożący obie niewiasty, po chwili przy- 
cwałowali tu Grocholski szmowtór z Len­
kiewiczem z Wołoszkowskiej głów rej kwa­
tery i tuż za nimi cała jego siła zbrojna — 
zanosiło się na walną rozprawę: dobyto 
suble wyrychtowano stmopały, wobec czego 
eskorta GnocAska pierzchnęła i w ślad za­
tem panna Helena z matką prkesiadły się 
do karocy ojczyma i z nim razem, w oto­
czenia przyjaciół, podążono iuż bez prze­
szkód do Leakiewiczowskiej Hoyszczy, zkąd 
nazajntrz 1 października 1766 r. W Między- 
r ze kim Pijarskim kośeiele, sicięśiiwy, try­
umfujący na całej linii nasz pan podBtoli 
Bracł*wski, późniejszy miecuik koronny, 
Franciszek Ksawery urocbolaki, żaprzysiigł 
na ślubnym kobierca miłość i w inę mał­
żeńską, nadobnej i atałej w uczueiu i danen

przyrzeczeniu pannie Helenie-Justynie Ls- 
sznicki. j *)

Bogata ta j'edynaczka wniosła w dom 
Grocholskich klucze: Czerwoński w powie 
cie Żytomirskim, Norjński w Owruckim, 
Ozduutycki we Włodzimirskim, wieś Boczą- 
niej w Łuckim, część wsi Gzopowicz w %j- 
tomirskim, co wszystko w połączeniu i  mę­
żowskimi kluczami Tereszkowskim i Woro- 
nowiekim i pojemickim Hubinem we Wło- 
dzimirikim, stanowiło wielkopańską fortunę, 

Odznaczający «ię w tej epoce niedo­
wiarstwa, pobofgeśeią pan miecznik koronny, 
zostaje mianow*i>y nrzez Ojca 8więtego Piu­
sa VI 15 maia 1788 r. w Rzymie syndykiem 
Apostołek-m 0 0  Ekpuujnów pr wmcyi pol­
skiej. W rok poten. aehodu z tego świata 
ukochana jego małżonka; on sam umiera

ł) Podany tu ten ważny w życiu p. 
Franciszki epizod, zawdzięczam uprzejmości 
hr. Ludgarda Groeholikiego, d isiejazego 
posiadacia Tereszkowskiego archiwum, z któ­
rego porobione przezeń sumiennie i o wiele 
jeszcze więcej zawierające azcztgółów wy­
ciągi, posłużyły mi w lwiej fięśei do tego 
naprędce skreślonego wspomnienia o panu 
mieczniku. Zazuaetyć tu przytem należy, że 
■prawa tego sui gettem raptu na ślubnym 
kobiercu nie zakończyła się, rodzina bowiem 
Piaskowskich wytoczjit Greholskim proces 
kryminalny, do którego bogaty i obfity ma- 
teryał spoczywa w ternie archiwum Tere­
szkowskim —  W reznltieie Grocholscy pro­
ces wygrali, wynagradzając atolnika Mała­
chowskiego ,za stateczne słowa dotrzyma­
nie", doiywotniem prawem zaBtswnem na 
Bocianiej, gdyż jak się okazałe on był tym 
ąpiritw mwmt w tej >eszaeyjaej sprawie,

11 września 1792 r. w Tersszkach, skąd 
zwłoki jego zlatały przewiezione i pogrze­
bane w Winnicy, w kośe-ele 00. Domini­
kanów przez rodziców fundowanym i tam, 
jak to już wyżej powietziano, spoczywa­
jących. •)

•) Doskonałą charakterystykę mieczni­
ka Grocholskiego podał nam dr. Józef Rolle 
w awem petnem wdzięku opowiadaniu o „Zło­
tej Tekluni", który tu przytoczyć sobie po­
zwalam: .Gorąey stgronuik króiews*i, czło­
wiek energiczny, śmiały, aż do zaehwal&twa, 
on jeden miał odwagę wal-zyć z Szczęsnym 
Po.ockim. a choć me zawsze zwyciężał, za­
wsze aioii z tych walk wychodził z honorem. 
W p czątkach trzymali się razem, ale kiedy 
tulcsyński możno władca zaczął się waśnić z 
królem, mieexn’k i:al się jego przeciwnikiem.

• Z tego powodu bracławBkie sejm ki 
bywały nader ciekawe i ożywione. Wystę­
pował na nich Szczęsny Putoezi na czele 
Lgionu wyborców, złożmego z czyasiowni- 
ków i oaadców w obszernych drbrach jego 
akrainnych zamieszkałych — legionu pro­
wadzonego pner takich zręcenycu sejmiko- 
wiczów, jak Hilewii-z, Mjszczeński, Toma­
szewski. Drobae kupki oaozycyonistów za­
straszone tumultem, mihły, albo się usawa- 
ły, jeden p«n miecznik na czele mniejizoaci 
podnosił głos, k.ero wał nią umiejętnie, do 
rozlewu krwi nie dopuszczał... i nie uwie­
rzycie może — wygrywał nawet niekie­
dy I..."

(Giąg dalszy nastąpi),



jącemu potrze no p Iowę tadckWrowaeegi I 
kapitału.

6. Ratom psństwwrm, która zajmują 
iię ściąganiem roż*czki, w j f f r i  się prowi­
zję w w js >kości l ł/.°/v P>*v wysyłaniu do* 
kumentów połyczkowye*! O rozda nl tej pro* 
wizyi JjeyJują władze, który* te kasy po­
dlegają.

M ttieter Skarbu:
( —) łP. Grabski. 

yV\..«awi, dnia SI m*rta 1920 r.

Rozporządzenie
Ministra K l t i  Żelainyth  o  sposobie 
obliczania opłat aa przewoi eksponatów 
przeinaczony oh na wystawę maszyn 1 na­
rzędzi rolniczych, odbyć się mającą na 

wiosnę r. b. we Lwowie.
Ma utocy śenm a i  dnia 7 lat ifo 1919 

r. (Da, Praw Nr. 14, poi. 163), konstytu­
cyjnie zatwierdzonego w dniu 7 kwietnia 
1919 r, (Monitor Polski Nr. 92 i  ania 10 
kwieuna 1919 t.) i w porozumieniu i  Mini­
sterstwami Skarbu oraa Przemysłu i ru n d a  
n.nkjszea zanądr&m, co naAępujd?

Eksponaty, przetnac-runc na wystawę 
mastyn i narzędzi rolniczych. organizował* 
na wi snę r. b. we Lwowie, bęuą na pol­
skich ku lejach państwowych i w zar.ądu  
pańbtffowym pozostających przewożone na 
następujących anta 4 ach:

1. przewó: na wystawę do Lwowa bę­
dą e obliczmy według potnej obowiązującej 
taryly iowi rowej;

2. przewóz powrotny i  wystawy doko- 
nywić aię będzie berpłatnte * ł  tym samym 
aalakn, aa którym uaka.oCin>< ny był prie- 
wóa pierwomy aa wystawę;

I. b zpłatny pnewós będzie mógł być 
dokowany tylio ia liskami prsewoiowymi 
iwyciajnej szybkości,

4. bezpłat*y pnewói dopuuczalny jest 
w rasie praedatawieaia pierwotnego Lstu 
pnewuiowego, tudzui saSwiadcieaia Komi­
tetu wystawy o tern, że >wrara_3 eksponaty 
były rzecaywiściu wystawione i aie sostały 
spnedaae. Dowody powyisae, jako praesna- 
oione dla iastytuoyj Kontrolujących, winay być 
dołąuioue do powrotnyeb katów przewozo­
wych i odbiorcom awt.at.aae aie tędą;

6, tą lani iwrotu eksponatów według 
sasaa ulgowych powinno być sgł stone w 
przeciągu miesiąca po zniknięciu vyatiwy.

Minister Kolei Żelaznych: 
w i.

( —;  J, Merhordf .
Warssawa, dnia 13 m&ica 1930 r.

1  b o n t ó w .

K n u a lk a t
« r ! « ■* ; ,  «& i

Z dnia 7 kwietnia b. r.
N Podolu i PoLsiu ożywiona ok> 

itrouna działalność wywiadowcta. Ataki nie 
przyjacielsku na Polce1 u przybrały roituia- 
ry dniej i starannie przygotowanej i wiel- 
kiemi siłami prowadtunuj o fen ./w /. Na 
ssctupły odcinek m. dty berezyaą i Prype- 
eią wprowadzili b.lsiewicy dwie n,r*e dy- 
wi.ye piechoty. Dowództwo d br.no szcze­
gólnie sturanaie. P>mimo wszystkich t: ch 
wysiłków, dotychczasowe ataki : ieprzyjacie- 
la zo8tuł> odparte. Wzałit Beretyny i Dźwi 
ny spokój.

er®sty z&stępc* ssifa sztab generalnego 
Kulrńik. pułkownik,

K om uniku tz ia ou  łb iew skiego
Z dnia 3 kwietnia b. r.

Na południe od jeziora Oaweji arzuei- 
wrik po pi tygctoraniu ogniem działowym 
pnessedl i  aczniai siłami dc ofe.uywy w 
trzech kierunkach, mianowicie aa Rocha zo* 
jąice, bzccŁiue i Am sine Oddziały uane, 
przeszedłszy do kontra.«kćw, odparły na ca­
łej linii atak bolszbt ’ków.

fdiM  sttk/UL oiga.em, zdolnyu do walki « - |  wyjdzie i wstyułkieli opresyj cało i rbwz

Sytuacya 
polfiyeino - wojskowa.

(Od ntstego korespondenta wojennego),

1. ( 8t. Z.) Giętar sp.aw polityeiao - woj* 
skowych .odgrywających się na Wschodzie 
przeniósł się w ostatnich nasach i  P&rjzi 
do Warszawy.

Pobyt Pet’ ary w Warszawie, wizyta 
Sawinko#*, wouzystości polsko-łotow aLw  
Diwińsku, konferencja w Holaingforsie. a 
wreszcie wymiana not między Polską a So 
wistami, wssystko to świidcay, te stan poli- 
lityki wschodni ij — laiyiykn,m> tw*er 
dzeais — wymknąt się z rąk entenij, a 
Wschód stuka potężnego, mądrego sternika 
Któryby umiał . cnaosd stworzyć nowyśuiat 
Buropy wschodnie;.

Oczy tego Wsch da zwrócone są na 
Po!, kę, bo jest ona dziś akcusol dowana. 
ma silnie strzeżone giamee, ustalone ce'e 
polityczne, etala eię potęgą na pograniczu 
państwa bezładu i niewoli bolazcwi^iej. W 
tym momeniie P.lska ma rozstrzygnąć wiel­
kie zagadnienie, ma powiedzieć wyraźnie: 
.p o k ó j  lub w ojn a* I

Przejdźmy pokrótce szczegóły obecnej 
sytuacji wojskowej. WojsKa p< laKie atały aię

równo defensywnej, jak i oienzywnoj. A m  
liza bojowa wrkaiata anpetne uiaaadnienie 
tegr twierdzenia, które zr-edewszyitkiem ma 
to praktyczne zasteeewnnie, że wojski pol­
skie mają w ręka pełną inicjatywę bojową, 
dozwalającą im z«n«f*ć nieprzyjaciela do 
obiony i natarcia Urn, gdzie interes opera- 
cyjny polski t?go wymaga.

Kierownicy polityki nądu eon i.tów, 
opracowując plan =.wej rfeasywy. ktćrx roz­
poczęła się dnia 19 marca b r. głosili przy 
pjmocy p opagaudy, że po pokonali i armU 
Kołctaka, Denikiuai Jideaicta, rineą wsiyst- 
kie siły na PAskę; gtcsili oo Iwietu, żo 
P lskę spotkać musi los b i a ł e j  siidii ios- 
s /jakiej.

Ł ci klęska Lołczaka, D uik nz i Ju- 
deaieia n;e jest wyn kiem siły uderceaia 
armii sowietów. Tak iwaną trmię białą roo- 
biła nrarchią wewnętrzna, brak organizacji 
i kiero«n:ctwa jednolitego, brak patryotyzmi, 
chwiejnosć programowa i ideowa. Zra.ztK 
armie te były zbyt aacmpło, ah j pprzeć się 
terrorowi i molochowi bezładu,

W stosunku do araii polskiej, bolsu.- 
wickie wojska nie mogą być umiane za 
rt guiarsą an>ię, bo praecież yriatfonuo, że 
Btladzją się z oderwmjch od grunin wło- 
ścicn i elementów rozmaitego rodzaju. Dueii 
żornmia ,ou .eckitgo nic wykązuje dodatnich 
przymiitów. Jedynie tylko komnziśd są ii f >  
wym ośrodk mb i spadłem «»mii, resua ia. 
składa s ię i  ciemnej masy cŁłipshiej, sterro- 
ryiowanej i zdjBoryentpwanej w lupełncćci.

Bozpatrziuy teras polskie s łj zbrojne, 
Nisza armia zorgaiiiowałs się na polu walki, 
Na wi.lki ł  ol wicach działały stosunkowo 
niewielkie sity. Nieiiciaib wojska polski e me 
mogły tak szeroko rui itawic żołnierzy swych, 
aby uzysksć t  ten sposób ciągły front, g l j i  
pojedynosy żołnieiae zagnięli by w prze- 
.zrzeni, Nastąpiła konieciacćć dt mania oa- 
dzielncmi grupenii, rezstawiea imi wzdłuż 
frontu, a utizymująeemi tąuaoćł i  sobą piiez 
ruch.

Wojsko polskio wytworzyło ua fronoie 
specjalną t z r . j i j  walni, odmienną od tej, 
jaka patowa.1* w ostatniej wojue, tzktykę 
dostosowaną do warunków, wyaysiująeą nn- 
luraliis właściwości żołnierza i  Jakiego.

W czasie tym zespól*! ssą pcisk, kor­
pus oficerski. Są jeszcie braki, istnieją je­
szcze niepor^zuaienia, ale pierwsze lodj zo­
stały złamane. Wytworzyło się jat polsLa 
trądycyw w jenna, walki ibrattly żołnierza 
i ofiemów i  sobą Zwycięstwa natcimęłjr ieh 
uinośiią do donćJców i nadały im pewność 
siebie.

Ody dwa oddziały idą do sAarmu na 
meble, to je .en  i  n.cb jest jni przedtem 
s*yeiętony, zanim swarłsię oręż. Ten, któty 
chwi l wu czuł aię słabszym, kiv może zwy­
ciężyć tego k.go u san  za silniejszego od 
siebie.

Nasi żołnierz jest przekonany o swej 
wyższości nad czerwonogwardiistą i to prze­
konanie p m  : ia mu wytrwać w najgorai^j
sytuacyi, »ie  tracąc a> dziel, że ostaikscanie

febpie.
To wszyst-) daje żołnierzowi naszemu 

wyższość i prtewagę nad żołiienem  armii 
Sowietów.

0 sposoa przeprowadzania pieblscytu
Petna Bada Narodowa w Gie^zyu s t* 

chwaliła przedstawić rajpoważaiej delegad- 
wi Bząd j P-)b!r -gc Koaiecaność izpn testo­
wania uriw arko plebiscytowi w jp w o  ki* 
tegoryczny, dopóki znane postulaty me będą 
tapewr oa-*, a mianowicie: 1. usuaięcie tan 
daru. eryi :ej i tajnych agtutów czei kicl i 
zastąp enie żandarmeryi prisz milicję o akła 
dzie narudowyiu odpowiadającym ep < owi l i• 
dnoóci z r 1910; 3. wprowadzenie w urzj’ 
dowaais komisy) administracyjnych, ustane 
wionyó-b pi'ser iron .s; ę ah*m.-ką di> gmin 
Dąbrowa, Orłowa, Poręba, Wierzbica, B y  
ehwałd Złbłcei... Gz.si, którzy brali uaziti 
w gwałtach, mają byc usunięci \ komisy) 
(m iauycb; 3. surowe uKanme B r*wcó« 
gwałtów. W tym celu mają być utworzon*) 
sądy poiBke-czesśie, pud pt>ewcdnic»wer^ 
ciłuaków Kouisyi koal.cyjnej; 4. aby zap< - 
wn ć Polakom n pełse  bezpiectcńatwo, «al 
ty uczynić ta e wentualne guatty otipowit* 
duaiuym piefeki.s cieokiego, uaczeiaikó^ 
gmin i czoskieb aromisyj plebiscytowych, jat 
i ezeskieb dei»g*tów robotniczych. Przi 
pierwazym wyn im gwałtu należy wziąć od 
Gzecbów zakładnikom

W Wielki Czwartek przybył nc otacyi 
kolejową Byczyna transport żywności z Po 
znania, p.zeinacłoay dia Górnej 8 ezk*-' 
W transporcie! tym był mięuzy innymi jęc*‘ 
mień na zosiewy, Transport był zairzymauj | 
w drodze priez urięny niemieckie. Ni> skt1 
tek inteipelacyi p.Lsklego komisyzrjaiu ple­
biscytowego zzi/}d»ł pur/cwoik frrr.cask*. 
urzędujący w Kiuciborku wyjaśzień od od' 
pow«„dnich urzędów niemieckich. Wyr-śnie- I 
nia te brzmiały naaz(ipuiąco: .Nie nutem? 
tr-.nbporlu przepuścić g ly i nie mamy i»' 
strukcyi z Beiliaa". Diięsi ingerencyi włał* 
okupacyjnych trznaport s.'gero,#*n:> daleji 
■riędnikowi zaś, który r  tym wypaaku w  
winił, -polecono natychmiast opnścić terś* 
plebiscytbwy.

Rohotoicy pulscy we Francifj.
Od ottochi despr w wycbod(:eiycłi pn? 

generalnym konsulacie w Paryżu, bawii^cegJ 
obecnie w Warszawie, Ministerstwo prac/ 
otrzymzło następujące wyjaśnienie w spr»‘ 
w, 01 » i  uiełów mieszka .lubych robotników 
polsKicli zakontraktowanych do otłbndow/ 
zn>szczo »ych obisr.row Francji, L-ędącycJ

Uśmiech. Sylena.
(Flhtona: Rutyfron — Obrona B^krate- 
ea — Kritou. Priołożył, wstępem, obja­
śnieniami i ilustraoyami opa.rzył Wła­
dysław Witwiek*. Lwów — Wnazawa, 

1920. Książnica Polaka T. N. S. W.)
(Ciąg daisiy) 

bokrateB z właściwą sobie niezręczno­
ścią, pod poi tyku m Aiehonta K'óla na- 
w iąz« roamowę o rtiig.i z osobą au hewną, 
jaką jsat wieszczek Butyfron, urzędowe oa 
.»ym « duchowne, ktOre z głoan boitgo Żyje, 
jak umie, odsłaniając pizy .zł łć za uiewiel 
ką oj Ii tą. W yv.iązue^.ę dyaLg ogromnie 
kunsż.owny i oardto pouczają y. Za ońcte- 
me jego jest, co prawda, p-lne zawuda dia 
n u , ktoray się nie dowiadujemy, co o religu 
myślał sam Bokrates. Piickonywamy się na- 
tomiaat, is szerotie kota, k.óryen Butyfron 
jest przedstawie.elem, n i; nie widziały po 
aa czysto powierzchowną formą religii, me 
myśialy ani o grzechu, pokaue, oczjszcm- 
niu, aa* o pew .jen etycznych nŁk zaeh re 
1 gii. Ta beztroska gpek jna wiara, oparta 
na słnżbie około bogow, którym się dawało 
ofiary, wystarczała pueciętncmu ogołowi > 
była pod opieką państwa, ind zaś mógł mieć 
j „sicze swe ciemne gusła, filozufowie ateiam, 
mistycy orfikę.

Butyfron nie był przygotowany do ta­
kiej rozmowy. Zai-zepił Sekraleoa, bo atarał 
się b jć  dla każdego ifrzejmym i wiedli ć, 
oo się dzieje, ale pytania filozofa doprowa­
dziły go do ro?pa"ty, s-ódmych potów i iu- 
psłnego przygnębienia. Skompromitowany 
dosicti-ta.e wymyka się z kolieka osób, które 
ich otociyło, obiecując sobie me mać więcej 
tego upartego Sylena i przysłużyć mu się, 
jeśli bogowie zdtną, c ,tmś równie priyje* 
mnem.

Sokrates igrał tak z ludźmi szanowny­

mi i wielebnymi już priei. pięćd-.iesiąt lat. 
aż go wre zc.e przed eąd postawiono, oakar 
Za ąc o bezbożność i demoraiuaeyę młod* e 
żj, która się ta n m po cały h dalach włó­
czyła. .Eatjfron- jest dobrym wstępem do 
dwóch dalszych utworów, .tóryih  treścią 
jest pro;e> i więzienie Sokratesa, gd ;ż d-jo 
nam wglądaąć w paythulogię sędziów mędrca 
ateńskiego i poznać, ile on satuki z żyuał, 
aby ludzi robić cwemi wrogemi. P. Witwuki 
wpadł na świetny pou>ysł L r .s  w.mia ch* 
rakts:yslycizej figury Edtyfrona w pierw­
si', m rzędne ław sędziowskich, przed który­
mi Sokrates wygłasm sw ją „Obronę",

Było to na wiosnę r. 899 prea  Obr. 
Dzień nie zapowiadał nic itego, albowiem 
krople rusy błyszczały radośnie w ki.-;lieh»cb 
anemonów, a fiołki yrzed świtem rorchyliły 
bw s  wonne płatki w m iłosatu oczekiwaniu 
steńca i ciepła. Kilkuset starszych obywateli 
wstało wcześniej i iż zwykle Byli to sędzio­
wie przys ęgli, którzy ze swemi znaczki mi 
udali aię na ryaek, gdzie przeznaczono ich 
do rćinycb trybunałów. Pięćset jeden podo­
bnych uędz ów znalazło t ę  w dużej, zimasj 
jsKzcze o tak wciesrej yoizi tali, gdzie po­
wiedziani# im, że »  chwilę rozpocznie się 
proces o besbcżacść przeciw Sokratesowi, 
syncwi Boiroaiska. Bossie dii aię nt ławach 
kamiennych, wyścielonych matami, jątrząc 
ciekiwia na oekirżyciell i ( skarżonego sto­
jących na podniesieniu.

Poza ogrodzeniem sebrało się witlu 
widzów, których gi ono wsmtało s każdą 
chwilą, gdyż a/razta była głeśna i interesu­
jąca. W pierwszym rzędne at&ł barczysty 
Platon zr swym bratem Adeimantosem, 
K itobulos z ojcem Kritonem, ponury Apol- 
lodoroB, elegancki Anstip«es obok niezgra­
bnych prowiacyon>łów Bimjasza i Kebesa, 
prseśiicsay Feaon, odznaczający się swemi 
złotemi kędziorami młodzieńczego bożka, obrk 
brudnego r rozczochranego Aotyjtenesa, 
w którego brodzie i w łosia  .i wiry jeszcze 
źdźbła słomy i noensgc legowiska. Na ołta-

r»* spalono kiuziała i herold odnrówit Iró 
'.ką modlitwę. Pisarz sądowy odczytał tekst 
skargi, poesenr przewodniczą ? wezwsł uakar 
życ ei* do jej umotywowania. Mele os, Any- 
Lb i Lyk s> priemawiali k.lejuo, wreneie 
gi 8 zabiał Sjkrates.

Utwór Platom p. t. .Obrona Sokratesa 
jest jedną z najpriediiwnujszych książek, 
jaki a surofytnoćć nam zostawiła. Z niez -*y- 
kłą "iłą występująca Bjlweia c uchowa mędrca 
ateńsk/Hge, prawdziwość rjsów teyi-hohgi- 
czjych k jarzy się z silnym męsk m głosem 
przekonani o własnej wiższości i likcewa 
żeni m tłumu w całotć równie fascynującą 
diii jak przed dwoma tysiącami lat, Wobec 
p- dobnej ooroay, nie moiba poi stac oboję­
tnym: człowieka, któcy ją wygłasza, możi.t 
jedynie nienawidtieć lub kochać. Idąca ełu 
p-m ogaistym w górę -wielcość ducha, »b>r 
wia się lekką aureolą posłannietz a b -tego 
i przed oczyma ludzi cod^ieanycn oiuiywa 
się w cien, owiany me ą yói elt-jskii-h.

Gzy możemy kaufić Platonowi? OiJ 
w istocie ipi8*ł on wiernie słowa swego 
mieiriL, tak, ja . je zapamiętał w ów p ra­
nek wiosemy, stoiąc przed kratkami sądu? 
Jest to rzecz mei uistrzygniętc i wątpliwa. 
Am pamięć, oełabion. napięciem wrażeń i 
(ÓŻQ’.ejBia chorobą, która go na d łu tu j czai 
odsunęła ud Bikrrteaa, am poetycka faata- 
zya Piitrna n >3 pozwoliły by aa wierne 
powtórzenie słów Sokrates*. Go jednak jest 
bezwą.pieli a prawdiiwcm, w duch całrj 
mowy 1 jej. ton <rax sposób jej wypowie 
dreniB.

Filuzoi nie przygotowywał swej mowy. 
PLtk-iz Diogenes i  Lzer.y opowiada że 
Lyziasa przysłał Sokratesowi pięknie wypra­
cowaną apologię. Dostawszy ją Sokrates 
z pewnością żałował, że niema czasu wziąć 
j tu tfoi Fajdrosa ia miasto i wyśmiać fra 
żeay retora. Ostatecznie jednak rzucił ją 
w kąt i post dr nieprzygotowany. Mówił tak, 
jak zwykle go słysiano na rynku lub w , a 
leatrze, ohaotyoznie, rubasznie, uśmieszkiem

i lekceważąco Był io najgorszy s^osub 
pr-emawiznia w eąizie, jaki mógł wybrać' 
Nie płakał, nie pros.ł iu c at>ńakieg. o h‘ 
tuść, nie przyrzekał poprawy, ale drwi* 
zapowiadał, że dziej w t*n sposób żyć będt*e 
iuwiaat kary, iąs ł bei] ctaei 1 uti ;yu.a» " 
Qa Łoitt prńatwa,

Sokratesa akaaino nz śm iać i po upłj' 
wie zr* siąca dano mu do wypi-ua cykutę> 
któią rwypił i “jaiojlu.au.ci i m jniep.irzi - 
bn Sj w świuCro* Od ĉj chwili nie daw z-J 
spokejk Ateńezyl lem, Nęk..ł ich Platon, f ’ 
lata A  irzyaaie&tu napisał s«ą  .A ^ologn ' 
Kstnofon, który jut przedtem w wy■.,’, 
„Bzeciacn goduych panię:i" wykatiw ł, j»k 
sprawiedliwego h iji .  i zacnego obywatel* 
skazali. Eur pid<:8 re seeuy c z jn ł  im bole- 
Bte aluzje. Uoraz bardziej nsła  wielk r̂O 
Sokratesa i okrywała pogardą jego gędrićw. 
ud której tradno się -m uwomić do dziś aj- 

Fakt, że Sukrateaa skazane zz bbzcoi 
n.ść, pogarszał sprawę Bunm widuti 
w pioee-ue analogię z prieśradoiraniem k 
cerzy, a w Arcboacte ki U, wulk>egb !<’ 
kwity.oj*. Jesi- to prz korac.e błędne. G e; 
era nigor nie miała dogmatów religijnych > 
nie wgląósti « sumiehie i nifśli obywate 
K<idy. mógł wie-zyć, jaV i w co ku  s £ 
podobzłn. Nienzruizalnym b jł tylko e u l j 
bogów, praez paoatwo uznanych, od kióryc i 
zaieżu rozwój i dobrobyt j-n im a . Sukra-e) 
w .A pologii' pht-.ńikiej pomija to n i k ą j  
fciem i b.oni się przeciw ateizmowi, ntór -g ' 
mu i  fuwuością w tej formie teoretyeine' 
nie zarzneano. Kseuofon, który był lepiej od 
PlaL ii z prawami obc »nany, lepiej też b ro i» 
twego Sokratesu, mówiąc, że był zacnym 
ebywatelem i spełniał przepisane obrzędy!

Jar Parandmthi.

(Dononczenie uastąpi),



przedmiotów liczrych skarg robotniezycfj, 
po., sta łch  w Kri.}u.

Sprawa ta, zdaniem attache dc (.praw 
Wychodźczych przedstawia się w dwojąc, 
sposub. Mianowicie w tej miejscowości, gdzie 
bładze tilministracyine francuskie otrzymały 
do dyKpoiyeń dawne budynki wojskowe jak 
h. p. w Toni, robotnicy polacy znajdują po- 
mieaattzenie, nietyliro odpowiadające wyma­
ganiom hj gitar, ale i wygodne.

W okolicach snisscsonych, gdrie wojna 
nie pozostawiła nie prócs zdeformowanej 
siemi, władzy francuskie zawierzały lokować 
robotników pcbkich w t. iw. „tentes Bts- 
śenau', namiotach. któ:e w czasie wojny 
iłutyły na pomieszczenie szpitali i ambulan­
sów wojskowych i jako takie zyskały zupeł- 
he uznani* francuskich lekarzy, Bubotaicy 
polscy bezwarunkowo oamćw.h mieszkania 
w namiotucn, mimo ze te, zaopatrzone w 
piece i podwójne ściany, daleko lepiej ochro 
Aiiybr ich od zmian temperatury, aniżeli 
drewniane baraki) które wobec tej len nie­
chęci do namiotów, admin stricy* francuska 
imuszona była zbudować w jak największym 
pośpiechu,

Baraki te pozostawiają wiele do życze­
nia pod względem hygieny i najprostszej 
wygody, są żla oświetlone przez nieliczne 
okumka, a w eczorem pozostają w półmroku 
Wobec niewystarczającego oświetlenia mata­
mi naftowemi lampkami. Wskutek interwen- 
cyi attache do spraw wychodź, aych n Kom­
petentnych władz centralnych, mają nastą 
pić w najbliższej przyszłości w tym kierun­
ku gruntowne zmiany, zmierzające jo  po­
prawy pomieszczenia robotników polskich.

Zataig niemiecko-francuski.
We wtorek rato przesłał Miliorand do 

Niemiec ostrzeżenie, ie  pomimo kilkakro- 
tnycn upomuieii, wojak niemieckich ze strefy 
neutralnej nie wycofano, wskutek esego ko- 
men zerujący armią nadrohoką otrzymał roz­
kaz zajęcia Frankfurtu, Hanau, Darmstadtu 
i innych m.ast, Stało się to z jowrodu przy­
bycia Boichswehru do zagłębia Bohr, gdzie 
wojska te apolkaiy się z o/orem czerwonej 
fwardyi, Organizacje robotnicze memecKie 
iaiątl&ły natychmiastowego uaouięcia wojak 
rządowych i wstrzymania ioh dalszego po­
chodu.

Francja miała »ż nadto powodów do 
obaw o naruszenie traktatu wersalskiego. 
Armia nowiem, która w< sita do strefy ne­
utralnej, wynssi 100 000 regularnych żoł­
nierzy niemieckich. Okuyacya zagłębia Bubr 
przez Niemcy była jedną z wytycznych za 
machu Eappa i tcw. P ły niemisdre, opera- 
jące w tych stronach były zbyt wielkie, niż 
tego wymagała sytuacja.

* “n- L. poatt, otizymawszy rozkaz za­
jęcia teren* w zre. c.t< wanych, obsadził Frank­
furt n. M. lem, Haniu, Darmstadt i Dihu g, 
ogłasrając tam stan oblężenia. Wszędzie pa- 
howsł spokój, wojska francuskie nie dozna­
wały oioru ani ze strony Bsicnswehru, ktS- 
ra się spiesznie *" 'eofywała, ani ze strony 
iudtości. W obsadionej st efie zawieszono 
gszetj zamknę o r.elegray i telefony, a nad 
czynnościam władz mibjjcowych roaciągnię- 
to kontrolę- Wszelką komunikację z resztą 
Niemiec wstrzymane Fianc.izi zajęli wielkie 
zapasy materyału wojenne/o.

Wsrocisnie wt-jak francuskich wywo­
łało w Berlinie wielkie wrażenie. N1 jony 
widzą, i* Francy! jest zdecydowana zape- 
Wjiić traktatowi wersalskiemu autorytet. 
Gdyby Francja ścierpibła naruszenie zasa­
dniczych pootanowień traktatu pokojowego, 
wówczas zrezygłowiłaby z gwarancyj i >d 
szkodo wan, do których ma prawo i które są 
nieodzowne, Dnia 8 kwietnia upływa wa 
iność pr tokolu z 9 s erynia 1929, kióry 
f  zwala Nieitcoin trzymać pewną oxn,*cxouą 
liczbę wo/sk w strefie neutnlnej. W prze- 
®iągu 4 dn’ muszą wszyscy żołnierze nie­
mieccy oprois. c strefę neutralną na 60 km. 
•d prswege ■irzi g l £<,*„, Na tu zobowiątł- 
Aie zwraca uwagę Milbrand w piśmie » j -  
stosowanem ubiegłej i 00j do niemieckiego 
pełnomocnika dr. M .y«ia, % tego powodu
musi być przeprowadzone z nadzwyczajną 
staranność ą rozbrojenie Niemiec a niemniej 
także wydanie materyalu wojennego.

Bząd niemiecki wyWał do Francji no­
tę, w k.orej zakiad* prote.t przeciw postę­
powaniu armii francuskiej i zwraca u»agę 
nr opła»au następstwa tego kroku. U odą 
uwag’ neczą jest, żb Senat -merjkański wy­
powiedz ł 8i y przeciw utyciu wojsk amery­
kańskich w Zrgłębm Bubr, a Wiibon joąt 
zdama, te wysłani* wojsk nbmieckien do 
obszaru neutralnego bynajmniej sie nacnszą 
itsku.u wers*l-kiego. Stanowisku Ameryki 
w tej kwesty, J»k się zdaje, jest w kołach 
kealieyi odosobnione.

Ze świata.
(P. A, I.).

«= W sobotę w nocy sionfeinerzy pod­
palili albo w ys-dzili w powietrze w ltundyi 
13 koszar policyjnych.

=  Czeskie zgromadzenie narodowe 
zajmie się w najbliższych dniach kwes'yą 
odpowiedzi na notę pokojową Cziczrrina.

=  Bząd francuski proponuje utworze­
nie m'ędxyaaroa«we połączenia przez założe­
nie w ciągu najbliższych" 5 lat £50 00? mii, 
kabli, koeitem 60,000 000 fi. szterl.

—= Intransigeant yodaje * Waszyagto 
nu, że dług koalioyi, zaciągnięty w S;,*n* h 
Zjednoczonych wynosi 10 mOjardów dolarów.

Dług ten będzie skonsolidowany, a pro­
mesy na pierwsze 9 Jata będą zamieuione 
na długoterminowe bony kasowe.

—  Konferencja niezawisłej p.rtyi ro- 
boiaiczej w Giasgowio postanowiła wystąp ć 
s międaynarodówki genewskiej, Po odrzuce­
niu wniosku o nzt/enmiastowe przystąpienie 
do międzynarodówki moskiewskiej, postano­
wiono prosić szwajcarskich socjalistów, by 
łozpoezęii obraar naa możliwością utworze­
nia jednej powszechnej międzynarodówki.

r u d i m i ą ,  im . Henryka Sienkiewicza.
SUtul Akademii im. Uenrjka Sienkie­

wicza został zatwierdzony prz, z Muistra 
pr.t. wewnętrznych pod ntzwą .Instytut 

malenia Henryka Sieakiewie»au.
Zadaniom tego instytutu będzie: a) 

adaielanie nagród za najlepsze prace lite- 
raoKie lub naukowe, nzpisane w języku pol­
skim, za odkrycia, wynalazki lob ulepszenia, 
gające dla Polski doniosłe znaczenie, a do­
konane przez Polaka, oraz i«  wybitną dzia­
łalność na polu nauki polskiej lub kultury 
wogóle, b) auz eian.e pensyj dożywotnich 
lub czasowych potrzebującym Polakom, któ­
rzy się odznaczyli na polu nauki lub wogóle 
działalności oświatowej i kulturalnej w Pol­
sce, c) udzielanie stypendyów Polakom, 
kształcącym się w s.kołacn polskich, odzna­
czającym się wybitnemi specyalnemi zdolno- 
ŚciWM. a am mogącym komysUf z« stypen- 
dyów ogólnych, z powodu małych postępów 
w nankucb „zkolnych, a) udzielanie stypen- 
eyów Polakom aa uiupełmen<e wykształse- 
n.a zawodowego lub aktystyezuego zagranicą, 
•) dostarczanie funduszów na ogólne cele 
i  światowe i kulturalne polskie, fj układanie 
t kor i ineiytncyj kalturalnc -oświatowych, 
na które ofiarodawcy wyznaczą specjalne 
tundmze z zachowaniom przepisów obowią­
zujących.

Corocznie rada nadzorcza na wniosek 
zarządu centralnego pr.oastawia zgromadze­
nia waln ma dwóch kandydatów Polaków, 
która/ okazali najdonioślejsze zasługi na 
yoiu nauKi i sztoki polskiej, oasryć i wyna­
lazków, lub wogóle oświaty i kultury naro­
dowej, a których zgromadzenie walne wy­
biera jednego, zaszczyconego godnością lau­
reata (akademiKi) instytutu im, H ,nryka 
Sienkiewicza,

Laureatom wypłacane będą w myśl 
§. i  fundusze na badania naukowa i wyda­
wnictwa prac z pierwszeństwem przed i.ne- 
mi osobami oiaz instytucjami.

Laureaci, nie posiadający środków nu- 
teryalnych na swoje utt»ymanie, mogą otrzy­
mywać pensje, których wysokość określi rada 
nadzorcza na wniosek zarządu centralnego 
W razie śmierci z pensji może korzystać 
czasowo wdowa lub jego diieci, według uzna­
nia rady nadzorozej.

Fuudusze Towarzystwa twoizą się: 
s) z jednorazowych i r.cznych składek jego 
czł m o w ; b; z dobrowolnj.cn ofiar; e) z da­
rowizn lub zapisów; Ij z dochodów wyda­
wnictw Towarzystwa; e) z odsetek od kapi­
tałów Towarzystwa i f, z innych nieyraewi- 
a: innych wyłjwów, Członkowie dzielą się 
na: rzeczywistych, opłacających 10 marea 
rocznie, wspierających którzy płacą po 2 !» 
marek rocznie lun bOO marek jednorazowo, 
protektorów, wnouących jednorazowo naj­
mniej 6000 marek, a wreszcie członków ho­
norowych i laureatów

Bada nadzorcza „kłada się: z dwóch 
del/gatów Minieter.twa oświecenia, po je­
dnym deDgacie z Akademii Uidiejętncści u 
Krakowie. Towarzystwa Naukowego w War- 
srawia, Poznańskiego Tow. Przyjaciół Nauk 
i n&jwytsiej instytucji naukowej polskiej w 
Wilnie, z delegatów Uniwersytetów i Poli­
technik polskich po jednym z każdej z tych 
uczelni, wybranych przez ich senaty, oraz 
wybra-yeh przez zgromadzenie walne, h człon­
ków honorowych i 18 członków tgiomadze' 
nia walnego.

Tak nkonatyłuowana rsda nadzorcza 
wybierze zarząd centralny z siedzibą w War­
szawie i kenisyą rewiąyjną; po d ikonanin 
niego będcie odprawione w dniu 6 maja ja- 
ko «  dniu nredzin ap. Henryka Sienklswi-

cza uroriyete nabożeństwo w Katedrze i na­
stąpi otwarcie dtiaiaii.ości instytutu.

Komitet oiganizauy^cy wybrał z gronn 
swojego Komisyę organizacyjną, złożoną z 
pp. Juliana Adolfa Swięcioniego, Stanisława 
Libickiego, pref, Walentego Miklaszewskie­
go1 prof, Adauiti Zryh?Ki go, sędziego Jana 
Namitkiewicza, Henryka ChLikowskiego i 
mec. Stanisława Szczepańskiego.

Czyż potrzebujemy wysilać się na za- 
cnętę do zapisywania się na członków tak 
pięknej, tak wielce pożytecznej instytucji, 
a założonej ku uczczeniu pamięci tigo wiel­
kiego twórcy dzieł uiesmierteluyeh, które 
przemknąwszy nawet do chat wieśniaczych 
ogarnjły jak płomień swym wpływem zba­
wczym duszę narodu. Czyż znajdzie się Po­
lak zamużny, nie mówiąc już o bogaczach, 
któryby nie poczytywał sobie za najświętszy 
obowiązek zdobycia godności członka ^wspie- 
raiącegou lub „Protektora",,., Czyi znajdzie 
s:ę PoUk, choć niezamożny — bo ci są za­
wsze najofiarniejsi — któryby nie ebciat 
icmtać członkiem rzeczywistym towarzystwa 
Instytutu imienia tego genialnego mistrza, 
który jak słusznie powiedziano w przedmo­
wie do ststutu tworząc swą nieśmiertelną 
„Trylogię" ka pokrzepienie se^c znękanych 
reworą rodaków „przyczynił się najskute­
czniej do uświadomienia narodu i na świat 
cały rozsławił imię Polski",

Nie wątpimy, że napływ człenków bę­
dzie prawdńwie żyw.ołowy i ie całe społe­
czeństwo nasze, we wszystkich dzielnicach 
Polski, przyczyniając się do stworzeni tej 
ryjątkowo doniosłej instytucji i składając 
zaraiem hołd pamięci wielkiego twórcy 
„Krryżaków", złoży jak najwymowniej eg-n- 
ruiL swój dojrzałości umysłowej, obyr atel- 
tkiej i narodowej.

Obetnie tymczasowy komitet, zajęty 
zorganizowaniem tej instytucji wzywa Spo­
łeczeństwo polskie de zapisywunm sif na 
członków, którzy będą mieli prawo wziąć 
udział w walnem zebraniu i przystąpić do 
ukonstytuowania władz Towarzystwa,

Zapisy na cztouków przyjmuje się r  
w gmachu Towarzystwa Kredytowego m. 
Wjtrsząwy, ul Czuekiego 1. 88, a we Lwo­
wie w sekretaryaeie Kasyna i Koła literacko- 
artyst, ul, Akademicka 18, wszelkie zaś 
ofiary na tm  cel mogą być składane w re­
dakcjach pism polskich. Wszystkie gazety 
polskie, proszoue są o przid ukc wanie ni­
niejszej odezwy.

Dr. Ludwik Bykowski.

Nasza szkoła średnia.
(Uwagi w przededniu reorganizacji).

I. Program  m inistoryaln ;.
Dotychczasowy rozwój naszego szkol 

nictws, odbyt ający się w tJt nienormalnych 
poi itycznych warunkach i w tek małym sto­
pniu od naszej woli zależny- wytworzył pe­
wną organizację, pewne uozłonkowanie, po 
wne typy s.kół i ich v i ajemue ustosnuko- 
wanie. Liczne i głęboko sięgające wady tego 
systemu czyuią niezbędną jego gruntowną 
rawizTf i przebudowę... W szczególności pa­
lącą knnieeznjścią staje się reforma naszej 
szkoły średniej".

Wychodząc z tych założeń sekcys II. 
Ministerstw* W, B i 0. P. nie poprawia, 
ani „przystosowuje" żadnego a istniejących 
tjpów, jsko obcych naszemb duchowi i jego 
potrzebom i nsrzu conych naa przez rozbior- 
CÓW; lecz występuje z programem nowym, 
samodzielnym. Niewątpliwie czas i praktyka 
wskażą tu pewne zmiany, uzupełnienia i po­
żrą wki, również w tak rozległem p a l iw o , 
jak Bseczpospolita, konieczne będą rozmaite 
zróżnicowania tal Lnie od potrzeb i warun­
ków przyrodniczych i eioaom icinjch roz­
maitych ziem, że porównamy tylko zagłębie 
węęiowe lub górnicze tereny Kielc i Olku- 
»sa z ro.lniozem Podolem i Lubelszczyzną, 
pas pomorski i przemysłowy okręg łódzki, 
Tę pi rzebę rozmaitości, typów, warunkowa­
li , jeszcze rozma,tością uzoolnicn i upodo­
bań wychowanków uwzględKiają już w zna­
cznej mierze dzisiejsze p-any ministerjalne, 
na dziś jsdnak pierwszem nasz en. zadaniem 
jeat wyrugować narzucone nanr systemy i 
jsk najprędzej doprowadtić do jednolitości, 
zorgznDować i pod względem formy poiską 
szkołę. Ujednostajsienie rozpocznie, się *r roku 
najbliższym; ponieważ progiamy ministe 
ryalna, które rtanowić Dędą podwalmy no­
wego gmachu naszego stkolnictwa, są w szer­
szych' sferscli znane mało i niedokładnie, 
albo nawet całkiem obce, więc przedmioto­
we zestawienie wytycznych myśli i zasad 
przi j . owadzenia me będate może be* war­
tości.

*
Gd dłuższego czasu toczy siu zasadni­

czy spór, czy ukoła średnia ma być jedno­
lita, czy sró*nicorana na różne typy. Ła 
sioimecwrmem przemawia rozrost współezt 
sujj nauki, wykluczający pod gr”zą płytko- 
ś i  uaiweisalizcn, prsemawia rozmaitość

uzdolnień i upodobań. Jednolitość szkoły 
przesuwa znowu decyzy v o kierunku studyum 
na czls późniejszy, kiedy już zaznaczą się 
z yraźniej specjalne zdolności, c nie każe, 
jak dziś przesądzać caią przyszłość w dzie­
siątym roku życia dziecka. Otóż plan mmi- 
8teryainy nader trafne wybiera drorę po­
średnią, łącząc zalety obu jystemów.

Dzieli mianowicie całość aiudjum na 
dwa stopnie: niższy trzyletni, jednikowy we 
wszystkich typach, jako wspólna przygoto- 
wai. :za podbudowa -* i wyższy, pięcioletni 
wyrzżaie zróźaicowany.

Konstruźvji ta umożliwia skuteczne 
prLeprowadzeme jeszcze innej zasad* pod­
stawowego znaczenia. Wspaniałe i rozległe 
zdobycze wspołezesjei kultury wymagają, by 
absolwent sakeły średniej, by człowiek ryy- 
Ksztaicony nie był im obcy. Szkoła, kłóraby 
się pned tymi wpływami zam nfła, nie by- 
ł»by współczrsną, byłaby zupełnie „papie­
rową", nie przypotowełaby swych wychowan- 
ków do życia w świecie realnym. A lesbez- 
względnem otwarciem wrót dla nowych prą 
dów jawi, wobec niezwykłej ich rozległości, 
niebezpieueństwo wyus*,tałceuia leksykono­
wego, płytkiego, bez wyrobienia umysłowego, 
gruntownoś<’i. Taka nauka mimo pozorów 
erudycy5 me może nauczyć pracy, pic wy­
robi charakteru, niema c*asu nawet na for­
malno wykształcenie umysłu,

Ażeby upobiedz tym niebezpieczeń­
stwom, a rów>ucieśnie stworzyć szkoło peł­
ną życia, by „zapoznać ucznia z najważmej- 
ssemi azieł.mi myśli ludzkiej i piscy", by 
duć mr „pewien obszerny i zwarty e*!c- 
ksztnłt wiedzy", ale równocześnie nie ztnie- 
dbzć formalnego rozwijania umysłu i wszyst­
kich władz jego, nie przeoczyć wyrobieniu 
i dyscypliny duchowej, opiernją autorowie 
program nowej szKoły na zasadne t. zw, 
„podstawy wychowawczej (dydaktycznej)V

(Ciąg dalszy nastąpi).

O rozFjj nauki polskiej.
W dniu wczorajszym, rozpoczęły się w 

Warszawie w saii Uniwersyteta obrady 
pierwszego Związku pulsuego, poświęconego 
lagadnieniom i organizacji rozwoju nauki.

Obrady zagaił prezes Kasy im. Mia­
nowskiego p. Feliki Kucharzuwski, który 
zaproponował następujący skład prezydyum: 
Freiesi honorowi: prezes Akademii Umieję­
tności Kazimierz Morawski, prezes Iow. 
przyjaciół nauk w Poznaniu, Heliodor Świę­
cicki, prezec Tow. popierani* nauki polskiej 
we Lwowie Oewald Balzer, honorowy profe­
sor Uniwersytetu wileńskiego Władysław 
Mickiewicz, piof. Benedykt Dybowski ze 
Lwowa, prof, Ein.il Godlewski (senior) z Pu­
ław. pro. Władysław Smoleński z Warsza­
wy, Prezesi czynni: prof. Jan Łoś z Kra­
kowa i prof. Jau Kochanowiki. Piezydyum 
gowyższe wybrono przez aklumacyę. Na se- 
sreurzy uproszono prof. Jana Ujejskiego z 
warsit Wy, Kazimierza Skimienieck.ego z 
Poznania, Władysława Cz&fera i Stanisława 
Kreuza obuzKrazowa.

Następnie zabrał głos Minister oświa­
ty .Łopuszański, witając serdecznie w mu- 
-ach stolicy przedstawicieli naoki polskiej. 
Odczyt wstępny wygłosił prof, Jsn Bozwa- 
dowsk. z Krakowa nr temat „Nauka i ży­
cie", poez m prof Bomuald Minkiewicz i 
Fran isiek Bujak wygłosili referaty, poświę­
cona sprawie niezależności nauki od celów 
ucylitamTch, podkreślając znaczenie inscy- 
tucyj nahkowycb i badawczych. Nad refe­
ratami ibiw injłt się ożywiona dyskusja, w 
której głos zabierali prof. J^n PiUi z Kra­
kowa, prof, Jóiefa Joteykówna, prof. Sta­
nisław Zaremba z Krakowa,, piof. Samuel 
Dicketein z Warszawy, prof, Janicki, Kazi­
mierz Nitsch, Jan Zawidzki, Ludomir Sa­
wicki, Ad .m Stomiński, Jan Lutosławski i 
rektor Uniworsytezr lubeitkiego ks. łazi Ba- 
śziazewski.

Popołidnmv#e pouieJzeLie poświęcone 
było dwom tematom: „Nauka i oświa a" i 
„Naika i sztuka". Tematr te referowali 
pp, Antoni D^bruwolBk:, Trdeusz Kotarbiń­
ski i Wł. WLwicki. W dyskusji zajęto się 
p/sedliwisystKiem zagadnieniem kształcenia 
nauczycieli, oraz problemem, czy istnieje 
konflikt międzj nauką i sztuką. Nu zjazd 
pizybyło oKofo 60G osób.

„ D Z W O  N “
Odieurrm a dzwonów I praedmloiJir 

artyst-ezny-ih-

Myśl zsłożenia ludwisarni i*. Lwowiś 
bliską jfst roalirzcyi. W f.ieaalekiej przy* 
człości stanie we Lrowie wedle nowoży­
tnych z»sad pojęta i zorganizowana odle- 
warnia broniowa. Jej pierwszem zadaniam 
zaopatrzyć opustoszałe, dzięki bezwzględnym 
rekwisycyom wo ehiym, wieżyce .śniątyfi



taszreh w dzwony. którymi brak dotkliwia 
odcznwzć się daje po wjaefc i miasteczkach.

W dam 2o uarca b. r. pod prze, ą o 
dnictwem i protuk tor asem ks Arcybiskupa 
J. Byczewskiego obradował ponownie pełoy 
Komtct odoudowr Łas'.eg-> przemysłu l i -  
d ^isarokiego, którr rozjątrzył plaay i ko 
sztorysy, opracowane przez sekeyę t *hi 
czuą i gospodarczą. Przewodniczący aencyi 
gispodarez j J dyr. 8 t Rj bitki pnedst*wif 
wyc^errująci; obecny stan prac przygoto­
wawczych ' praedl.ii.ł szereg wniosków, 
któ byłe p^saJ aiotaco st rekieb obrad,

Po rozpatrzeniu ipracowanycli przez y. 
iai. Wilhaloia Mosera planów i komorraów 
nowej fabryki i po dyakusyi nad wyborem 
< dpowietaiego miejsca, taetasawiiao aię 
szczegółowo u-d saosob m afi lansowania 
całego zmł: irienia.

W dyskosyi omawiali pp. d r. M B~ 
ztawicz i dyr, Z 8łoszk!e ’ ict potrzeby Aums 
e>we, p». dyr, St Bieńkowski i inł W. Mo­
tor warunki tathaiesaa i surowcowe, pp. dr, 
K. Bidecki i K Oł;u4z;ń4n artystyozie wy- 
mrgi nowej ludwisarm.

Przedstawiciele banków Zi m-ańskief . 
Przemysłowego i Hipotecznego oświadczyli 
n«Ą gotowość w sprawie sfluansowmu te­
go przedsiębiorstwa a Towarsystwo akcyjni' 
pod dewizą „Dzwon* nmołliwi parafianom i 
sisrokiam i gronu społeczeństwa n*sz go, ta 
pośr ednictwem udaUłów, pray zyninis Bię 
do ur ichomienia i roiwojn zdrowej i tak 
Miesbpdno) gałęzi prtemysłn. krajowego.

Iaieyatywa sałoienia ludwisarni we 
Lwowie Hpbtkafi się s p łnem uznaniem se 
Btrony innych ordynaryatów jak krakowskie 
go, tarnowskiego, kieleckiego i przemyskie- 
go, które w reskryptach Bwycn nadesłanych 
n . ręce kB Arcybiskupi J. Bdctewak^go, 
zapowiedziały wydelegowanie swoieh rep.ozen- 
lau^ów na najbliższo posiedsenie pełnego 
Komitetu i przyrzekły te cwej strony po, 
przeć betwtględnie dyieaia zmierzające da 
odbudowy rodzimego przemysłu odlewni- 
cztgc

W ten sposób lwowska ludwsarnia 
prodnkc/ą swą obejmid cale t jryioryum Ma 
łopotali a naw t będzie mogła słać wyroby 
Bire, sa yrzykładem dawnych wieków, dale- 
ko na Wschód, na Wołyń i Podole.

Pod względem technicznym doskonała 
proje-.owan i x wypu>atona we wszystko 
mowoiytne wymogi i śradki kmtstu odlewu, 
czego, uctym ludwisarnia lwowska zadość 
potrtebom Kościoła i artyBtyc>nyin postula­
tom polekiej sitaki rzeibiartkiej,

Prócz dziura rai wmie.Jta dswenowego 
bowiem, który będzie głównym kieruakiew 
produkcyi nowo powstałej fabryki u h  wilił 
w sasaasie Komitet, zgodnie s wn oskiem 
Łrt. rzeźbiarza K. Chudzińskiego uruchom-ć 
takie prsy lwowBkiej lddwisarni dział wy 
robów artystycznych, który tajmie się po­
wielaniem pierwstortydnyth dzieł polskiej 
Bituki rzełbi araki ej (dla ehsyorm sa gnm;ev) 
odlewaniem pomników i tablic *amii.ko- 
wyeh pisk et, medalionów, medali, m dali- 
ków religijnych, cd.nak etc.

Zajmie Bię tei gisernia lwowska t j -  
twórstweir bronsowech przedmiotów niytku 
codaiennego, wsseikiago rodtajn, więc n. p. 
artystycturch klamek i okuć drswiowych, 
moidtiersy, lamp i t. d.

SciślejBty Komitet orgaoixi ‘j jny, rfo­
tony s pp dr. Karola Badecaiego, dyr Sta­
nisława Bieńkowskiego, Ka^imiersa Ghubtiń 
Bkiego, ks. Władysława Librewjk eg'', int. 
Wilbelma Mosera. dr. Tadr,usoa Obmiń n  ego, 
dyr. StaniBława Bybirkiego i Ludwika Wi< 
niarta, rcspzt'iy rtesegółowo w n.|ti t itym 
etosie poresaone w ayskusyi wuicskó i pro- 
poiycye i w ras s r preteuA^Uim uón śayeh 
inytytuoyi bankowych ustali statut msjącego 
się sawiąiać Towar-ystra akcyjiego. aokoaa 
WfDoru odocw edn'ego miejsca pod budowę 
ludwisami, taaagaiaie ^otr»i b iyci. dla tego 
prtedsiębiora wa tbeńnictaycb i admisistra- 
eyjnych fi  howców, wreotcie naniąte roko­
wania s dobtiwcaml po‘ rtebnych sur. »có

Na wniesek dr. Karola Badbckwgo taj-, 
mie się równiet Komit«t oryanisaeyjny w 
parotumieniu s s.k yę artystycsn% prsyg to 
wsiiem potnehnych mrdeli i wtórów tdo- 
ba;etwa « dlewnictego. W ty,n wiględaie 
wieikie nsłuyi oddać będtie moiiłi reirosje- 
ktv ~na nWvstawa tdoDnictwa lodwisars^ie- 
go*, która s wiosną b r w ubikacya u 
Mus om Narodowego imienia króla Jana HI. 
priedi-tawi wyct^rpu ąeo b gaetwo staropol­
skich motywów ornamentac.,'y h cd (t  sew 
najdtwnieistych do końca XIX. w w dtie- 
dsinie Bttuki odlewnictej. Zgronadtony na 
wysta fi i matery?ł arcbeologiccno-historyciny 
Btanie s'ę aiesawoiaie dla niftych artystów 
kopalnią nowych pomysłów i kompoiy^yj 
sdobsiesych.

Obowiązkiam każdego obywatela
jest nabywać

5% Polaki) Pożyczkę Pabstwowo.

Z  lwowskiej Sokcyl Zw iązku tęOtiów  
M ałopolski.
S^rawoidaaie 

s poB*edtenia Wydtiału s dais 5 kwietnia
1920.

1. Pręt"* Zwiąiku sdaj^ sprawę s wy* 
nikn delegatyi do Warstawy. Poniewai to 
•amo Bp t. -fc-d.nie słotyć ma Pretes na 
oyóinem tebrania Będtiowskiem w dniu 11 
b. m., prteto ogran eiokoaę do ssnotowsnią, 
te spra^osłamie Piencsa przyjął Wydt i ł  > 
zadowoleniem do wiadomości i wyrasił «»a 
sudoC-Le uodiięJtowame ta trudy i skute- 
emą interwencyę w c.fym eier^jgu spraw 
doniosłego dla uac sa oienio, Stetegółów 
dowiedtą się pp. Koledzy na wspomoianeui 
og'lnem 'ebra’ iu sędtmwskitm.

2 Uehwclo:io ttzełać posiedlenie Wy­
dtiału Związkowego w możliwie najbliistym 
czasie

3 Wlcepretea Sekeyi podaje do wia­
domości, Ce podetas pobyto i Minietra ekar- 
bo we Lwowie, udała się delegacja bekcyi 
celem priedstawienia p. Ministrowi nassyoh 
postulntów, nie > stała jednak do audyeucyi 
dopussetoną na równr s w;elu innymi inte­
resantami, poniewai p, Minister ograniesył 
snaetnie ct»s na audyeneye prsesaaetony.

4. Ni tMytanie p. PretoBa Sądu ape­
lacyjnego w Warssawie wyraiono prsy hyl- 
ną opinię o jedaym s kandydatów adwoka­
tury, ubiegającym się o pobidę priy tum- 
tsjscym Bądtle.

5. Memotyał Zwiąsku *dwokatów po!- 
Bzieh w sprawie pragmatyki słoikowej bę- 
diie umiesteteny ns portądku dtiennym na­
stępnego posiedzenia Wydziału.

6 Prsyjęto 2 etłonkón,

i l  0 H i t :
L ujów 8 kwietniu 1920.

Kalend ara.
P ią te k , 9 kwietnia,
Btym. kat,: M .ry; Egip.
Gr, kat.: Matrony Seł,
Słowiański: D-b osławi,
Wschód słońca o godsinie 5 minnt U  

ttchod słońca o godsinie ó 40 po połodniu,
Temperatura o godsinie 12 w połodnie 

f  12 stopni.

— Lgzam ina nauczycielskie. Nauko­
w i Komisy* cgsn<pinatyj*n dla kina, patów 
na nanosyuielt Bikół średnich ąodaje do win 
d. mości, łe egsauioi piseorne pod nadsorem 
(klzusn owe), kandydatów i naadydatel sa- 
w.vdu nsucsycio ikimo w s»kołach średnich 
oabędą się w terminie majowym we Lwo 
wie w d ii ch 28 i 29 maja b. r,

Bezpośrednio po »gjamini. h pisemnych 
reip i ar ą się egsamita ustne. Kto pragaic 
do tych egssminów nrsystąpić, win ei sa- 
wisdonić o teui sa piśmie Dyrekey? Komi-
i yi bajyókiiej do 15 maja b. r. podając do­
kładnie przfeda iotv, ma ące wejść w skład 
ega&mmu Kaaidyd-c', pełniący czynną st ibę 
wojskową, mogą sd^wać egzamin takłe pora 
pu^yiszym terminem.

— Święcone dla io łn ie rr j w po lo .
G*« Jędrzejewski prresłsł D. G. 3, nastę- 
pnjąeą d pe sę:

Imieniem włarnem i podległych mi 
o£diJiłów serdecznie dsięcaję p, generałowi 

całemu jego sztabowi sa udzielenie jak naj 
dal,i idą ega poanrcia Iwowskiemn komite­
towi sbiórk) dtrów świąteesnycó dla tołnie- 
rza polskiego, albowiem iście króle rak. upo­
minek otrzymała moja dywizya lwowska w 
dniu Znnartwyehwstania Pańskiego od boha- 
te>eku go td oda, — mogę prsytem zapewnić 
p generała, że dar ten jess<se bsrdsiej za- 
neśni zerdeesne węzły, jaki i rącią dzielne 
me oddziały z tern miastem bohaterów Któ­
re raałuiyło Bobie na prawdziwą cześć a 
wBpółoieznyi-h i prz; r.łyeh pokoleń przez 
Bwą bezgraniczną i wznioi-łą miłość Oiezyzny 
z dokum ntowana jut tylekrotiaie w tokn 
dziejów, a szczególniej w płynnej listopado­
wej obronie i w ciągu całego pśttiejszego 
oblęieuia

Jędreejewshi gen. por. Dowódca dywisyi,
Zaznaczyć naleir, te do powodnnia 

zb órk przyczyniły s:ę w lwiej cz»ści panie 
z komitetu obywatelskiego Pelek (K. O. P.) 
oras aityBtki i artyści teatru mmjek.

— Konfereneya i  posłami. Dnia 6 
b, m. odbyło się z podniety Z wiązka Orga- 
tizacyj Narodowych zebranie róinych pra­
cowników sp łecznycb, którzy . omawiali z 
obecnymi La zebrania postami najwatniejue 
spraay tyczące wschodniej Małopolski. Obe­
cni '>r'ii pp. poBtowie dr. Adam, Dzb ski, 
dr. D>banowicz, dr. Głąbiński dr. Halban.

dr, Stasłoztm, ks, dr. Tfeohorowicz i Wy­
socki, Prócz posłów zabierali głos panowie: 
Oieński, dr. Próeiyńmi, Terenkoczy, dr Pru­
chnicki, Zawojski, Wyroznmski, dr. Szpor 
i inni.

— O pomnik Ć V yOrląt", Wczoraj
wieczorem odbyło aię posiodzonio Komitetu 
budowy pomnika „Grlą>.* na Politechnice. 
Posiedzenie zagaił rektor dr, Jurasz wBba- 
znjąc nu korzyści, jakie osiągnąć motna se 
złączenia Btę z podobnymi Komitatami, ma­
jącymi na eein uczczenie oorońeów Lwowa 
i kresów wschodnich.

Wedle opinii wyraionej w dyekusyi, 
celem Komltetn jest przedewBsystkiem uczcze­
nie n&jpierwszych obrońców Lwowa, którzy 
legli w boju i pogrzeiani zestali ul prowi­
zorycznym cmentarzyku koło Politechniki. 
A  chociał zwłoki ich apocitwają ola nie 
gdz'eiadziej, jednakże pomnik koło Polite­
chniki stmąć powinien.

Hr. L, Pin nski odczytał odezwę, która 
pc podpisanie przez 8zereg osobistości wy­
drukowaną zostanie w większym nanłtdzie 
i rozesłaną po kraju. Aieby przysporzyć fnn- 
duBzów Komitetowi p. Wołkowicka przyjęła 
na siebie obowiązek nproszeniu p. Kotole- 
wicz Waydowej, którn wyjeżdża wKróćc* de 
Ameryki, by ta zLjęła się zbieraniem fnn 
dusza wśród Polonii amerykańskiej, wzglę­
dnie by załoiyła Komitet.

Komitet dotychczas rozporządza kwotą 
80000 kor. Kwota ta jednak nie pozwala 
nt rozpoe*ęcte bndowy pomnika. Jaki ma 
być pomnik rozstrzygną ankiet? Du.ii. 6 
szerwea b r odbędzie się »b;órka we Lwo­
wie at uucowę pomnika „Orląt*.

— Na cele dabrowyune 1 namdowe 
wypłaeito „8to--t.rzyti.enie producentów skór 
surowych we Lwowie* po zamknięciu ra- 
chanków za ezas od września do nońon gru- 
dnia 1919 r. ka otę 45 028 kor. 97 hal., a 
mianowicie na bnrBy Dukerts i Stanisława 
Kostki 10 000 na najibotszych miastu Lwo­
wa 10000 *oi. (5900 dla Latoliiów. i 5000 
kor. nt żydów) pa fnednaz wdów i sierót 
po ubrońcaeh Lwowa 5000 kor., na pDbi- 
Beyt 5000 kor., nL f  tę polską 2000 kor., 
na kaplicę Orląt 1000 kor., dla Tow. popie 
ran <l sitaki polskiej 1000 kor., dla ka?y 
sr lomogowej majstrów rzutników 10028 kor 
i 27 hal, dla Kasy zapomogowej et tladzi 
rzeżnickie 1090 kor.

— finat na doeh6d nieletnich  ubroń- 
eów Lwowa odoyf się wczoraj wieesorem 
w pięknie przystrojonej sali Kasyna woisRo- 
wego. Stufizycił go swą obecnością Najprc. 
ks Arcybiskup Bilczewski. Pe części wokal­
nej wypUniontj pięknym śpiewem panny 
Koyyesyńiklej, wygłossoi o Journal park, 
zainaugurowany prologiem H, Zbiersebow- 
skiego. V  wrkontaiu wsięii uds;ał poi. Nitt- 
itias, p Z. Sawicka, pp. Jedlicz, SchiÓder, 
MaykowBki, p. Walicka, wBtyi<cy Cywo okla­
skiwani Baut zakończał się tsńcami.

— „Samo.fOiiioe* Fankeyonarynsze 
i słniba Bipitali k^ajowyeh we Lwowie i Ki »■ 
ko wie oraz ZakLdów dla obłąkanych w Kul 
Parkowie i Kobierzynie celem wywalczenia 
lepszej przyszłości safołyli i^ow-riyszenie 
,8  m ofom oc',

0 'e g ła j odbyło Bię Walne Zgromadze­
nie tegoi Town-zyBtwr w Kn>pnrkuwie i Lwo­
wie arzy udziale kilrusct csłoutów oraz de­
legatów innych Łtowsrs*steń lek fsy  i urzę­
dników. Po sp-awotdania z dotychczasowej 
-tynd ści i sprawozdania k»«c, ,m, które 
zebrzpi przyjęli do zatwierdzającej wiado­
mości, przystąpiono do wyboru zarządu. Pne- 
wodn^zącym wybiano jsdaogłośnie Wincen- 
trg< Kiilińs^iewieza, zastępcą Jasi Jtku- 
bowakiego.

— Koln obronnn zamków kresowych 
polskich (Serya I :  Brody-Dubnd Zbarat).
Pod tym tytułem wygłosi bardzo interesoją- 
cy i aCtoa ay wykład « prieźroczami dyr. 
Arcbiwnm mie skiego dr. Aleksander Gzo 
towaki, aybit ty znawen ars szłości f>a>zy h 
grodów nbronnyeh, w sobotę dnia 10 b. m. 
o godi. 7 wyciorem w sali miejsk Mazenm 
Przemysłowego.

Odczyt odbędzie Bię staraniem Towa­
rzystwa opieki nad zabytkami Bztuki i kul­
tury.

t  ZiuarK. We Lwowie; Emil Passcayń- 
*ki, lat 81, rad a Wydziału krajowego. L o n  
Z' f i  raki, lat 80 urzędnik Bari n krajowego 
Marya Mils' a lat 94 wdowa po urz;daiku 
powiatowym óó^ff Wondrausek, lat 70, eme­
ryt pocztowy. Stefa* Bryaaj, Ut 70, fuskeyo- 
naryusz P^ckuratory',

— W gyrnwle unekwałej bradnleky,
której cflarą — jak donieśliśmy —  padła 
w drodze ze Lwowa do Wa-atawy Gabryela 
hr, Zaleska, dochodzą z Przetayś'i następu­
jące bliższe szczegóły.

Zaledwie pociąg, którym jechała nr. 
Z.leska, ruszył za staeyi 1 rznmyakiej, wsko­
czył przez okno do wagonu sypialnego jakiś 
człowiek i zabrał ht. ZaleskJej torebkę z 200 
mark*nu oraz papierami wartośc'01 f>m., ja- 
kotei biinteryą wartości 500.000 Mk, Br.

w
Ztlejko a*ycezy przyrządu alarmowego, z* 
trzymała pociąg, jediak sprawer, już uezed*.

Polieya przemyskaz o ł ą  elergiąwdrt- 
ły łc  dochodzenia, które tet wydały pomyśl­
my wynik.

W sobotę, dnia 8 b. m„ aresztowano 
Jana Miknłę, podejrzanego, ii w tabnnki 
bądź co bądć umaczał palce. Ten w yj?ł 
Bprnweę w osobie Tadeaszz DobrowoUkiefer, 
który w pierwszy dzień Świąt Wielkanoc­
nych aresztowany został podczą* Bierokioj 
zabawy w jednej z knajp Donrowolnr 
az: o eskortowania r iu cł się w San, «by 
ratować Bię ucieczką, Bztncika jednak mu bI? 
nie ndała. Gięść skradzionych kosztownoó 1 
jui odebruno.

— Chełmsies. ’ uu daje ciągle iywe 
dowody niewątpliwej polakosci. Diwiga te* 
iycie polskie w najbardziej za^ieJbsnyf h 
zazątkach, zaaając kła n rachubom poli 
tyeziym rozsiaitych azstych amajBerde(«niej • 
szych*. Z żywiołową silą prze lud polski fi 
otwierania zakładów atutowych nitszyeh i 
średnich, nie Bteiękąc ofl*r materyalnyc' , 
Znaotiennem w tej mierze by«o liczne a 
bran e mieeikańców powiatu tomaszowsi it 
go, odbyte niedawno w Tomaszowie Lubel­
skim w aprarie popi?r*nia budowy Państwo­
wego gimnazjum typu włościańskiego aa 
przestrzeni 17 morgów dale-o sa miastec 
kienr-weią tui pod lasem w zdrowej okolica, 
Licznie zebrani przedstawiciela wszystkich 
gmin powiatu tomaotc^Bkiego, Sejmiku po 
wintowego i Bady miejskiej u brolili we­
zwać decydujące czynniki do natychmiasto­
wego rozpoczęcia bndowy gimnazynm pos a 
nowionej jui przez Btąd. Bursę gimnatyal 
ną, której wymaga w ielki charakter tomu 
ezowBkiej Bikoły śrrdi ej. finansować hedi e 
£<1 imiir pow iatewy ; yowstanie nadto osobny 
dom mieszkalny dla nauczycieli, Bozpoczy .* 
się no^a era dis działającego jui od trzech 
lat gimnaz7nm pod Najlepssem: auBpicyami.

— Żandarmerya na P odola . Jak do 
nosi Kuryer Poranny władze p'takie w p ; 
rozumieiiu s rządem ukraińskim przystępuj < 
do organizacji zanaarmeryi na Podola w 
cela ntrwuleaia tam ogólnego bezpieczeństwa

— Konserwatywna Anglia. Onegdej 
opnolikowauo w Lundyuie sprawozdanie ko­
misy’, wyznaczonej w aierpn u 1918 r. dla 
zbadania kwesty! wprowadzenia systemu 
dziesiątkowego w Zjednoczonem Królestwie. 
Komtara po bardzo długich i wyczerpujących 
debitach, wypowiedziała s<ę za utrzymaniem 
dotyehczifowego systemu monetarnego b . 
wszelkiej zmiany.

Jak wjadomo, w Anglii ^asuie system 
dwnaastkowy, ogromnie niewygodny i nie- 
praktyotnj, zwłaszcza, ło w całym święcie 
cywilizowanym pana je oódarni. sytem dsie- 
riątk wy Tik jak na wielu innych polach 
tak : tutaj Anglicy rzehowpją niewzruszony 
konserwatyzm i pomimo ws ystl d^o nad 4  
uirwzć będą erych stóp i calów, swych 
kimieni i niewymiernych funtów.

— W y sprzedaż T areyl. W elle sprt 
wozdiń z K DBtantyikopoln, zamierza gabinet 
z powoda poważnego braku gotówki sprze- 
aać przedmioty sztuki, ntleiąee do pańztwa 
klejnoty i atarożyliicści w patacn snłtsna. 
Snłtan zgodził siy na sprzedał tych prze­
dmiotów. które są jego osobistą '-łi snośolą,

— Ggńlny wice nrsędników pań 
stwowyeh z łonam i odb«dz’e s>ę w cswar 
tek 15 kwhtnia w sali „Sokoła- o godi, 6 
wieczorem.

Ze względn na witni-ść sprLW poiąd^ 
ny iak najliczniejszy nózi*ł

Komitet łon ori dników państwowych. 
Dembowski Dsieślewski.

— Polski Kom itet „u z iec l na wleś“  
(Sekcy* w*8yłki mtodsieiy n^d morze) is 
wiadamis,' te zgrou sdi enie .K. ła Pacien* 
byłych nczenic sikały irydziałowej łeńsl ej 
im. św. Mi -vj Msgdalezy odbędzie się dnis 
8 kwietnia b. r. (czwartek) o godt. 6 pop-fł, 
Zgromadzenie ^Stowarzyszenia matek* tejt> 
szkółj odbętzie Bię 9 kwietnia b. r. (piątek) 
o godi 6 pop 'ł. w auli szkolnej. Ze wzglę­
du na watnuść spraw ujrraszu się o niez* 
wodne przybyłe,

— Staropolskie Święcone odbędzie 
się staraniem Związku okręgowego i Koła 
Pań 1SL. dnia 11 b. m (w niedzielę prze­
wodnią) w salach ratuszowych. Bilety wBtę- 
pr po 80 Mk , familijne na 4 osoby 100 Mk. 
nabywać mołaa od czwarta 8 kwietnia w TSL 
ul. Fredry 8 1 p. od golz 5—0. Strój wie­
czorowy dla pań i panów. Początek o godzi­
nie 8.

— W ielk i rant dla Zolnf eria  w polu 
urządza Z*iąieL koł tuński N^poksltnek 
w dain 18 b. m. w Kasynie i Kole liter- 
artyst, Program: Przedstawienie amatorskie, 
deklamaćya, śpiew, t.*ń*e aolowe. — Botet 
obfieie zaopatrzony. Bilety do nabycia u pp. 
Dydyńakiego i Seyfertbn. Początek punktu­
alnie o 8 wieczorem.

— Poaledien t> wydclnłn Tow. P P . 
Sakeiynnek odbędr.ie się u piąteir dain 9 
b. m. przy ni, Podwale 1 8.



„h irttm t t u-,
żlnbieńazyeh amstek fi i mewy eh jest bei- 
*ątpresia Min Mar, którą publiczność wita 
*»wsze x eatuT^aiDi im, Obecnie w „Apdlo* 
skazuje się bardto ł^any dramat wytwórni 
•Nordiok* p. t, .Hrabina iebraczka*. Jest 
to historya mł da ; hrabianki b ili, biednej 
i opusicsosei pnet b o g a c h  krewnych. 
Praeuie eirżko na własne ntriymanie i spo­
tyka na swojej dudze ntiłsść, która nie 
ntota dać j« j szczęścia. bwietna Mi- flr ,/ 
prześlicznie oltwars* postać młodej dziew- 
c*yny, uwydatnione we " ’f ‘ ś.*iwy sobie spo­
sób cały urok kobiecy i delikatność dziew­
czyny

Kwiecień.
(vi\) Pusitzjąe * ę ua pole poetyckiej 

Personifikacji, moinaby hwi oień wj^nragi- 
kować w poj:rei słow ika , któremu nigdy 
kie można nierzyć, Nibyto siodin, choć do 
r*ny pnylót a sztylet k r  je vf aana-Srui, 
by diguąć cię pod serce priy pierwszej spo­
sobności Oczywiście „ sity lat* — to tyizo 
przenośnia: tą bowiem różne sposoby r . lv  
twiaaia się ludzi x ludim' równe szty­
letowaniu.

Dalszą ceetą i 'g o  fa eta — kłamstwo, 
oprawiane z ctłą predylekcyą. iWgdy wierzyć 
kin riemołna Go powie, to zełża. Z. *>o* rada 
rano piękną eieyłą pogodę, a w godziuę już 
sypie zimnem! „krupami*. Bywa i gurzej. 
Dnia 9 kwietnia ytzed laty sieamiu zasy­
pani zostaliśmy ściegiem tak gwałtownie, 
Żi połamtnemi w parkach gałę^ami moina 
było pół Lwów* opalić, a ?oe ągi wszystkie 
stanęły nie mogąe przebić s ę przez zaspy

Niby to „przyjaciel od serca* wiusuy 
buty jej szyje, gdzie eię tyko zdarzy. Zło- 
sliwość jego n‘ e ma granic. Wie kwiecień 
kp. doskonale, in tc ostatnia chwila dla ro­
bót w polu i ogrodach — no i rzeczywiście 
ezrn: wrijrstka, aby nie moi ta ieu dokonać 
spokojuie. Busz bowiem tylko rydlem na 
grzędzie, a jut cię deszcz w /gtnik , próbuj 
siać, a zerwie się wichura i uniesie nasn- 
nie światami.

A jeśli nawet uda się niekiedy, ż* 
Wszystko w porządku, jeśli zarówno ciepło 
jak prgoda dopiszą, jeszcze i wtedy trzeba 
kieć się prz d kwietniem na ba.zpośti. Na- 
Pewno bowiem, x?eiera’ ąc ręce z zadowolenia, 
ł»n»m oczy zamydlił, chyłkiem zHaiuje two- 
?o nasfęfCę.PodmówioBy przezeń Mai w dwój­
nasób zemści się wowct.8 za t cB kilka 
^wil wiośnianej ułudy, które mieliśmy z ła- 
sli Kwietnia.

l e p s i m u  Teatrn kleysktege..
W czwartek 8 kwistria o godz. 7 wie 

ezorcm po raz piąty „Stal król* dramat w
5 akt»cl Bdwiaa jędrlue wicia i  p, by Ize­
rskim w roli tytułowej.

Repertuar loa tru  W odewilowego.
(gmach u l Ossolińskich 10),

Czwartek, 8 kwietnia o gudz, 7 50 wie­
czorem po raz pierwszy „O piętro wyżej*, 
woaew.i Krumłowzkiego; Helena Binas, 
pcśtisrki. ludowa; Dracowa a nowym re­
pertuarem, „Żywność jedzie z Amoryiri*

P . Helona EiLiJ polaka pieśniarka 
hidowa została zaangażowana do zespołu ar­
tystycznego Ttstru wodewilowego i od dziś 
występuje w r«i»i«tce „Bant ne piały*. Bó 
wniet w tym programie po rai pierwszy 
granym fcęai e doskonały wode»ii l K i m -  
icwskisgo p t. „O piętro wylej* z pp Dr«- 
cową i Dobrowolskim w głównych rolach.

Koncert H ildj M erlnsry, absolwentki
rajwyśszego kursu tortepianowaeo pref 
I. Lilewirz* odbędzie się w niedzielę 11 
kwietnia w sali To*. muzycznego o godz. 
12 w południe.

Bilety dc nabycia w kuneekryi Kon- 
ssrwatoryam od godz. 11— 1 i od b—6.

—  Kdueert plebiscytowy pianisty
Antoniego liwskiego, uriąflzoy staraniem 
D O. G. Lwów, odbędzie się w sobotę dnia 
10 kwietnia b. r w sali Kasyna wojskowe­
go ul. Fredry Część I. Fr. Obopin Nr. 6 , 
10, 11, 15. Balladc M- dar. Mazwrka fis mol, 
cis-mol, B mol. Marsz łałobny z Sonaty f. 
Polonez As-Dur. Część II. Bathoyenn Sona­
ta Appi sonata a) Allegro assom, b) An- 
d*n ff eon Mto. e) AlUgro ma non Troppe.
&. UruBki Bomanea AsD ur Liszt Bapodye 
węgierskie Nr. 4—12 Bilety wcześniej mo 
łaa nabyć w kasie Pełonle^kie*o w dii ń 
koncertu Oa godz, 6 wieczorem przy basie 
Początek puaktwalnie o godz, 7 wieczorem, 
ceny miejtl od 7 —15 Mk.

B r. Władysław Knblk, artystu-ofrod- 
nik Ogrodaict«o w nowej Polsce. Z 52 ry­
cinami, Lwów 1929 Nakładem Macierzy Pol- 
ek-.ej. W 8o. 8tr. 176.

Te naszą nową Polike, którą lui wy­
walczyliśmy oreiem zwycięskim, ale którą 
Dudajeuzy i dłrgo jeszcze bodować będziemy 
pracą i znojem, by ni to gmach wspaatały 
podniosła się ze zgliszczy — tę nową Polskę 
nratnęłoly się uczynić jak rajsilniejssą i 
n^ipiękniejozą, podziwu świata godną w swej 
mocy i ira-ie.

Ksiąłka dr. Kubika jest równiei odbi­
ciem tyeb pragnień. Celem jej pouczenie kół 
najszerszych o sk»rb> ch, które lełą niejako 
w łonie ziemi — tylko je stamtąd wydobyć. 
Abr zaś mógł* być wydobyto, trzeba do 
przyrody sbliłyć się, trzeba ją pokochad s 
trzeba nan.syć się odoowiedniego oroło niej 
tabiegorit.. Hojna i dobrotliwa jest ziemia, 
lecz tylko dla tych którzy pokochać ją umieją.

O izy wś^,ie praca dt, Kubika ma na o tu 
nie łudzi, ktofym praea va ziemi jest zawo 
dam, jeno mieszkańców miast tych nie- 
nieszczęśiiwcow, skrępowanych jakby łańcu­
chami iyc em anormalnem. Oni to w naleiy-

tern irotumieaiu -wego dobra, powinniby 
odbudować zpalone mosty pomięd.y sobą a 
przyrodą.

Kilkuletnie ku tej odbudowie zmierza­
jące rabiegi ssan. profeaora nie pozostały 
bezowocne. Propagowana przezeń idua ogro­
dów działkowych rotkrzew Ita się aa w nasi. m 
mieście wcale bujnie i czyni coraz ty w si' 
postępy. Idzie teraz o to, b, ją oprzeć na 
jak najracyonainiejinycb podstawach i roz­
szerzyć I c to idtie t«kte, niay z tego nie 
jako wypadowego punkin przejść do walki 
o podniesienie ogrodnictwa w całym kr'ja,
0 uzyskacie z owej gałęzi fr^ y j»k najwię 
Łasych kers^śzi dla a&dnieńonia dobrobytu
1 zdrowia kół szerokich,

Autor z porywającym iutotuie zapałem 
łączy wielką erudyeyę fachową i poa tJa 
wiele zmysłu praktycznego, dzi ki czeuiu w 
projektach swych nigay nie wykracza poza 
ramy możliwości. Daleki przeto utopiom, 
przyk; awuje swe piękne i szlachetne myśli 
do naszy«h stoannków, równocześnie wska­
zując najprostsze drogi ku osiągnięciu celu. 
Trzeba tylko energii, trzeba dobrej ch m  i 
silnej woli, a jatle łatwo prsystiioby ąri z 
wydoskonalenie ogrodu >atwa za ewmć no­
wej Polsce niezmierne korzyści dla jej nu- 
tbryalnego i mora nogo rozwoju.

Niepodobna nam w krótkim zapisku 
wyliczać szczegółów: nadmieniamy tylko, iż 
są wśród poruszonych a dziele prof. Kubika 
problemów takie, które w chwili obeeuej, 
specjalnie na g,ancie lwowskim nabrUy 
zktnalnośei jak n p. wyły r  reformy rol­
nej na ogrodnictwo w miastacb, jak kwe- 
di.yt zdobycia własnego domu w ogrodzi >, 
spiawa z gonków dia dzieci, ogrtdów szkol 
nycb, robotni syeh, urzęd Jezych, zakładanie 
miast ogrodowyi h i t, d

Dla użytku sprcyainie i.aszych daiała- 
esy nadmieniamy, ie w dziele dr, Kubina 
znajdą takż dokładne pouczenie o uprawie 
działek i hodowli jarzyn i kwiatów.

Niemniej wagi posiada rozdział o sa­
downictwie w miaBtuun a wiele zajęeia obu­
dzą niewątpliwie wywody dr. Kubika o ogro­
dnictwie ozdobnem.

Każdemu kto ehoćby najmniejszy po­
siada ogródek i kogo zajmuje nich ojrodti- 
ezy z mnóstwem swych problemów, nowe 
dzieło dr. Kubika jak najgoręcej wyaada 
zalecić. »»i

W ieczór sona Iowy z uńziaism B o ­
ryka Melcera p aoisty i Wacława Kochań­
skiego skrzypka, odbędzie się dnia 12 kw e- 
znia starzałem Agencyi koncertowej Tow- 
muryesnego. Nazwiska wykonawców Zape­
wniają żemu niezwykłemu kouc?rtowi w iel­
kie yoi oAzenie. Oiegrsne będą trzy sonaty: 
Brahmsa, O sara Francka i Beethoyena, 
z aaa Kieutzerowaką. Ta ostatnia szczegól­
niej bnóz* wielkie zacieki w;eme. B lety do 
nabycia w składzie fortepianów Psłonieckie- 
go, ni. TaAskiej 1

Tslagramy P. A. T*

P row o^acye i zaiiiwchy aiem ieckie 
aa  G. Siązku.

Bytom . Agitacja niemiecka na Gór­
nym Slązku przyciers z każdym dalom for­
my coraz bezwzględniejsze i coraz niekultu- 
ra^iejsie. Jeszcze nie przebrzmiało echo 
bandyckiego napada na księży w Głogowku, 
podczas którego obite i skatowano do -trui 
członków komu ®ti plebiscytowego, l już nowe 
nadchodzą wiadomości o nowych bez^elno- 
ściaeh niemieckich Niemcy .iczego nie 
zaniedbuj:, iby sprowokować lidno iu pelską 
i utrudnić działaczom naszym pracę.

Ze Stojzz. donoszą o zamachu hakL-

Sstycznym na organizację robotniczą polską, 
obotticy i robotniee zostali na rozkaz bn- 

dowLiczego powiatowego Schaholdr wyda­
leni za to, ie zorganizowali eię w Jedno­
czeniu Za^cdowem polskieu. O podobnjeh 
wypadkach donoszą tasżc i z im yci powia­
tów Pórnego Slązka,

O etycznym poziomie ag tatorów nie 
miec-neh śwudczy następujący stan rzeezy:

Obecnie jest na porządnu dtieanym 
fakt, że aa kolejach i kolejkach eiektirciaych 
pojzwiają się wysłannicy i Jzni Mt-ch x«i%zków 
hairaty ityczuych i opowiada j  jadącym, że 
ni°dawno powrócili z Polski, gdzie widzieli 
okropną nędzę i głód. Agitatony ci rozdzie­
lają n«8tępuie między publiczność papierosy, 
a odcbsdaąc, zbierają od ludności podpisy i 
przyrzeczenia, ie głosować będą za Ni»mc?- 
mi. Agitatorzy ei są to przewaiuie płatni , 
ageaci związku „Freie Yeieinigung*, którzy 
za pomocą oszczarstw i kłamstw o Polsce 
bałamucą ludność i wyłudzaią od niej pod­
pisy, że głosować będą za Niemcami,

Wnoselny i japow  ied inmy veK*u ,or 
S T i in S Ł i .W  B O S S O W S Ł

BTADESŁANE.
Za tę rsoi kf Badakeya nla Piana adpowiaaaiainaśel.
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NIEUCHWYTNY blEDRZENIEC.
(Z angialakłaco).

(Ciąg dalszy).
Krótkiej tej rozmowie towarzyszyła cią­

gła wesołość anaytoryum, a r tciy koncept 
Blakeney 4 witano wybuchami śmiechu Zuo- 
Wn zabrzęczały kości i po rai wtóry dwaj 

! przeciwnicy rzucili.
— Tym razem pana kolej, panie Cban- 

Velin — oina5m ł Blankeiey, szybko spraw-
I dziwsz* utzby — jakaż ta fortuna sprawie- 

dliwa dla nas obu. Moim był wybór miej- 
sea . sprawiłem się snakumieie, niepraw­
daż?,,, teraz > i>n oznaczy ix termin. Jestem 
J14 Usługi p-ńskie... Południowa strona wa­
tów w Boulogue — kiedy?

— Za cztery dni, w godzinie, kisdy 
j  dzwony katedralne wydzwonią „A n n ł P*ń-

Rki“ , — brzmiął> śpieszna odpowiedź!
— No, tak! ale mam wrażenie. ż« pań­

ski kadnezsy rząd oaaMł katedry, dzwony i 
tym podobne.,. Lad francuski jsU3j teraz 
iść do piekła wła-mym przemysłem.,, bo dro­
gę do nieba zabarykadował Konwent Nara-

1 dowy „ Ozy nie tik?... Z fń e  r?i się, ie  nie 
| »?olno u was dzwonić na „Anioł Pański I*

— Ale w Boulogue wolno, Sir Per- 
I cy — zimno odparł Obauvel.n — i daję pa- 
I ku słowo że tego wieczoru będą dzwonić
ha „Anioł P«ński«,

— O której godzinie?
— W godzinę po iach«dzie słońca,
— Ale dla izetfo p0 czterech dłtiaeh? 

C:emu nie po dwóeb, lub trzech?
— I ja mógłbym jiapytać, dlaezego 

Południowa strona wałów? Sh Percy, ezemu

nii zachodnia? (J*j czwarty dtzień nie odpo­
wiada pzne? — zapytrł Gbftuyelin ironi­
czn i.

— Ozy mi nie ołp-iwi*d*? Ależ nic 
aie może » i  odpowiadać lepiej? — zaśmiał 
s;ę w ssło Blakeney, — Do djasika I ależ to 
wybornie. znakomicie, ..

— A teraz broń — u trącił Jego Wy­
sokość — leci sądzę, że jut wybrano szpady.

— Tsk est, Wasz'. Wysokości — przy- 
zi ił Sir Percy — ale zachodzą ta jea»cze 
różne drobne okoliczności, m vąee swe zna- 
:i«nłe„.: Wmak mam racyę, panie Gbauye- 
lin ! . Panowie-, wzywam was na świadków.., 
Nt honor! nigdy nie można wiedzieć... Oto 
mój 8ymp*tytiny oponent może postawić za 
warunek, bym stinął na placu w zielonych 
pończochach, a a mogę zażądać, fDy on 
umieść'1!  . -.swej butonierce czerwony kwiutek.

— Czerwony Biedrreniee, Sir Percy?
— Diacsego nie? Będzie w  nim panu 

do twarzy!
Znowu zabrzmiała salwa śmiechu. Nie- 

n.wiść wszystkich członków rządu rewolu 
ymego wh Francy i —  a zwładzcza ex-am 

basadora Ghauyelia’a -- ku narodowemu b o ­
haterowi angieldkiemo była rzeczą pewszech 
nie znaną,

— A więc worunki, Sir Percy — mó­
wił Ohv,ivelin, udając, że *ie zwtia n» przy­
tyki — Czy będzie pan rzucał ?

— Pan mi pierwszeństwo —  nkłonił 
się sir Percy.

Po rar trzeci dwaj przeciwnicy potrrą- 
snęli szkatułkami i rzucili. Cha- welin był 
teraz n ew .ruszony. Te pomniejsze szezegóły 
już go we*ie nie za;mowały. Cóż go obcho­
dzić mogły waiwnki pojedynku, który miał 
Błużyć jed-nie jako przynęta do wywabienia 
ni anrzyjiCMla na otwarte polo* Godzina i 
miejsce już oknaczoee, a więo Sir Percy

przyjdzie niechybnp. Ghauyelin zn*ł zhyi 
dobrze jdgo żądzę przygód, aby mógł o te r 
wątpić. I teraz także natrząc z zuwistay-a 
podziwem na jego potężną dobize związaną 
postać, na musk larne ręcs, wydatną szczę­
kę, niskie, szerokie cnoto i głęboko osi <*zo- 
ne, przymknięte oezy, zdawał sobie dosko­
nale 8pr»wę z tego, że w tym zatarga, gdzie 
wchodziło w grę isgo życie, — Łir Percy 
kierował się wyłącznie swą namiętną żądzą 
przygód.

Opanowała go ta namiętność, silua 
jak śmierćt

T*kl Sir Percj zjawi się na południo­
wej stronie wala w B- ulogne, w godzinę 
po znohcdłie słońca, w ozD*e»onym dniu, 
ufny, że jago szczęśliwa gwiazda, przy to- 
rtność umysłu i wielka piła duebowa oraz 
fizyczna pozwoli ma wymknąć się z sieci, 
w którą z taką gotowością miał się wplątać. 
To było riiaczą niewątpliwą I Na cóż wife 
Bzctegóły ?

L"cz nawet już w tym momencie Ghan- 
yelin zóecrdowwł się na iedną ważzą rzecz: 
mianowicie, że w tym rozsirzTgającym dniu 
właśnie nic nie będzie pozostawione przy­
padkowi; tak chytrego nieprzyjaciela nale­
żało przyjąć nie tylko z ehytrością, ale ;i z 
mocą, więc choćby trzeba było eałq siłę 
zbrojną republikańskiej armii w północnej 
cz ś«i Frmeyi wezwać na pomoc, to wały 
w Boulogue muszą być ściśle obsadzone i ża­
dnej sposobności ucieczki nie przedstawiać 
dla zuchwałego Gzerwon^gc Biedrzcnca,

Rozmyślania te przerwał mu Blakeney 
swym miłym głosem :

— Patrzcie pańrtwo! Obariam się, ie 
szczęście opnBciło pana, panie Gnauycliu, 
Fortuna zi owu się km mnie skłania.

— Więc niech pan wymień? warunki 
pojedynku.

— Acb, tak? — gwarzył Sir Pere 
swobodnie. — Nu honorl Nie będę p -n i nu 
dtił formamoś^iami.

...Będziemy się bić w surdutach, j«iieli 
będzie zimno, a bez surdutów, gdy będzie 
u 4 ł... Nie żądam awi zieloaysb pończoch, 
ani czerwohego kwiatuszka. Spróbuję nawet 
8yorain lić nr chwilę iskapiwsz* eałą uwa­
g i — na jaki. mnie stać — wim jśleć jakiś 
zzbawny szczegół, tego pojsdynku, który 
mógłby pan przyjąć bez uszczerbku d!a sie- 
b e. I tak przychodzi mi do głown hwestya 
broni... Szp»dy wybraliśmy, zdaje się. Pn- 
aie I mam zamiar nawet uczynić wybór iych 
8*1 ik broni, kióryeh użyjemy... Ffoulbes, 
pr«8ię eię — dodał w stronę przyjaciela— 
podaj parę szpad, leżących w moim po- 
koju..

— Nie potruba nam będzie usługi do 
podawania szpzd, co, panie? — ciąguął dz­
iej, zzdowolony, gdy Sir Andraej jFfoulkes 
■a dtny inaz opuścił pokój. — Broń będzie 
się panu podobać, na pewno i możesz pan 
wybrać sobie, z pary... Jesteś pan dobrem 
szermierzem rozumie się .. i pan osądzisz, 
czy jedno lub dwa draśnięcia, albo czy po­
ważniejsza rana ^ystarezy, aby p amścić zra­
nioną próżność panny Gandoille?

Gdy on tak wesoło gwarzył, śmiertel­
ne milczenie nastało wśród obeonycb. Ksią­
żę utkwił w nim nieruchome źrenice, wy­
raźnie ldntrygowany, co ten nioy nieszko­
dliwy awanturnik kryje na daie swych my­
śli. Gdy Sir A ndrzej Ffoulkes wrócił z dwie­
ma szpadami w ręku, szmer deiwnego pod­
niecenia przebiegł wokoło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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E. 207/19/4, L I ;  ki licytacyjny oi„x 
wezwanie do xgł rżenia wierzy teliuści. Na 
wniosek Teodora Owi^itały, włościanin a w Hu 
maiakach, strony egzekwującej, odbędiie 9iv 
daia 7 maja 1920 o gods. 9 pr*ęd południjm 
w biarse Nr. 24 na zasadzie] ratwierdzonycb 
warunków lieyt-eya następującej re_lncś:i: 
wyk. hip. 1. 918 ks. gr. gm. kat. Brytów, 
składającej się s ~gi, Ik. 1723/1 i ±734/1 
odós- i D 432 sążni Kwadratowy en wart&ECi 
asacanaowe; 2,050 koron, najniższa oferta 
wynosi 1.360 kor. 60 h. Ponitej oferty naj- 
niisse] sprzedaż nie nastąpi, Sąd powiato? y 
w Brzozowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu lieyt&ejjuego.. Zapasem 
wzywa się r.eczowo nprawnionych w szcze­
gólności wiersyeieli hipotecznych, dalej wie­
rzycieli, których pretensye powstały s t; tału 
ad.ielenia kredytu lub oparte są na zapisie 
kaneyjnym, wrossoie organa publiczna wy­
mierzające podatki i daniny do sgtiiasania 
swych wierzytelności.

Sąd puwiatowy, Oddział IV, 
Brzozów, dnia 8 marca 1930. (3024 2— 3)

Rozmaite obwieszczenia,
LW 8957

W e z w a n e .
(2930 3 -  3)

WyJ>iał krajowy w myśl postanowień 
§ 50 usta to wy służby Krajowej wzywa:

Bazylego Daćkuwa ui. w Kulicztowie 
w rokn 18b9 ;

Bazylego Unickiego ur. w Skomoro- 
ehach roku 1887;

Wasyla fliacntę ur. w Nakonecsnom 
w roku 1880;

Tymka Mudryja ur, w Dubrawce
w roku 1880;

Jana Nebożaka ur. w Mcatach wie! 
kich w rtjfli 1871;

Józefa Orłowskiego ur, w Strusinie 
w roku 1884;

Piotra Posadyna ur, w Bzucbowie
w roku 1884;

Józefa Prade ur. w Wadowicach gór. 
w roku 1883;

Wasyla Surmaja ur. w Uzechich w roku
1882;

Mikcłaja Tereeha ur, w Sieleu w roku
1883;

Bazylego Teśluka ur. w Kamionce str. 
W  roku 1882;

Józefa Watattkę ur. w Pawęlowie
W rok, 1884;

Michała Zawadę ur. w Jaślauaeh w rrku
1883;

Janc Zielińskiego ur. w Zbydniowie
w roku 1887; 
krajowych dozorców melioracyjnych i dre­
narskich, którzy wskutek zdarzeń wojennych 
opuścili swe miejsca służbowe, e dotychczas 
nie zgłosili się napo wrót do służby, 1>/ naj 
dalej do dnia 1 maja 192G poaufi do wia­
domi śei Wydziału k aj owego m<ejsce swego 
pobytu i usprawiedliwili nie głoszenie się 
do służby, Zarazem wzywa się rodziny tychże 
deioicow, aoy o ile uą wiadomo powody dla 
których powyżej pedani nie m ig* zgłosić 
się do słnthy powody te podały do wiado­
mości Wydziału krajowego.

Zarazem zaznacza się, że ei, którzy do 
powyżej podan^p terminu nie uczynią za­
dość niniejszemu wezwaniu zostaną wykre 
śleni ze służby krajowej, a tern samem 
■tracą nabyte w tej służbie prawa.
Z Wydi ału krajowego b. Królestwa Galicji 
i Łodomeryi wraz z Wielkiom Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 31 ma<ci_ 1920. (2980 1— 3}

Og. III. 132/20/1. Przed w Korolowi Mu 
larzowi. którego miejsce pobytu jest nie 
auaue, wniesiony zostił do sądu okręgowego 
w Samborze przez Józefa Słonika w T uk a- 
nowieach pozew o 4.000 kor. zpn Na pod­
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audyen- 
cyę na dx;eń 22 ma- ca 1920 godz na 9 
rano sala rozpraw Nr. 90. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Ja­
ckowskiego adwokata w Samborie kuratorem, 

Tenże karater zastępować będzie zozwa- 
nego w rzeczonej rprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on i  sądzie się nie 
zgłosi lab pełnomocnika nie n mianuje,

nie znane, wniesiony lostał do sądu okrę­
gowego w Samborze przez Juliusza nr. Biel 
skiego i tow. pozew c 3.215 kor. Na pod' 
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audy^n- 
i‘jQ na dzień 9 kwietnia 1920. Celem stras 
żenią praw poznanego nstasawia się p. di. 
Recie s*, adwokata w Scmoorze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłusi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Od-siał I.
Sambor, dnia 10 marca 1920 (3097)

C, II. 353/20/1, Przeciw Michałowi 
Sitkowi, ktorego miejsce pony ta jest nie­
znane, wniesiony został do sądt powiato­
wego w Czort* o wie przez Irenę Łegańczuk 
imieniem własnem i imieniem małoletniej 
Katarzyny Łegaucsuk pozew o uznanie oj- 
cowstwa i alimuntacye i o zapłatę kwoty 
5,752 koron xpn. Na podstawie j,oxwu wy­
znacza s ę audyencyę na dxi«ń 27 kwietna 
1920 godz. 9 ,rano biuro Nr. 3. Ceiem strze 
żaii a praw pozwanego us omawia się p. dr. 
Fi&aklz, adwokata w Oiortzow.e, kuratorem.

Teni* kurator ustępować będsie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koast 
i niebezpieczeństwo, dopón on się w uąniie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
łaikńhje.

Sąd powiatowy, Odds. II.
Csortków, dnia 11 marca 1920. (3092,

Sąd okręgowy, Oddział III.
Sambor, dnia 34 lattgo 1920. (3105)

Cg. I. 041/5/19. Przeciw Julianowi 
fcfcipl£ski*nui| którego miejsce pobytu jest

C, I, 253/20/1. Przeciw Stefmowi Łu- 
cyssyn, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniosła J ryua Didun do „ądu p :- 
wutowogo w Jfodhijeseh pozew o uniewa­
żnienie kowtłoktu sprzeda*/. Na podmą wie 
uozwu wyznacza się aunyeacyę i a dtier 29 
kwietiia 1920 r godz. 10 przed poiuduiem 
sala Nr. 28, Dla strzeżeni* praw poz, anego 
ustanawia się Ołenkę Lucyszyn, w Kotulo­
wie, auratorką.

Kuiatorka ta będzie zastępować pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i; 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy. Oddział I.
Podhajce, duia 24 lutego 1920. (8098j

T 534/19/4. Na wniossk Anny Dąbek 
wdraża aię postępowanie calem uznanie jej 
lwiąaku maitciisziego z Janem Dąbek xa 
rozwiązany, któ.-e będzie przeprowadzone łą­
cznie x postępowaniem o umanie gc za 
zmariegj warożonem tus. uchwałą z diTią 16 
grudnia 1919 1.584/19/3. W tym cela usta­
nawia aię dr, G „.sta w a Brombe.ga, aawoKata 
we Lwowie, obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cyw.lny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 lutego 1920, (3081)

I, 626/19/3, Na wniosek Maryi Ssott 
wdraża się postępowanie celem uwania jej 
związku małżeńskiego z Ignacym Szottem 
■i rozwiązany, które będzie przeprowadzone 
łącznie i  postępowaniem o iznamu gc za 
zmarłego wdrożone u tus. uchwalą z dnia 12 
grudnia 1919 T. 626/19/2. W tjm  celu usta 
nawia się adwokata dr. Józefa Blansteina 
obronią węzła małżem k>ego,

Sąd okręgowy cywilny, Cddz, VII. 
Lwów, dnia 11 lutego 1920, (3074)

Prez. 1743/20
O b w ie s z c z e n ie .

(2933)

Sąd ape.acyjny we Lwowie] na mocy 
przepisu § i9  rozp. b. i ue ,r ministerstw* 
sprawiedliwości x 25 lipca 1897 Nr. 175 
] Iz, p p. póątanowiŁ że w r. 1920 należy 
w okręgu sądu apelacyjnego przy oszacowa- 
n a ruchomości w portępowauiu egz.kucyj- 
nen i konkursowe* stosować przy kapitali­
zowania czystego docheds następującą stopę 
procent iwę t

a) dla większych posiadłości gospodar­
stwa rolrego 3 prc.;

b) dla #iękaxvch posiadłości gospedar- 
stwe iasowego 8 pro.;

c) dla realność (domów) bex gospo­
darstwa rolnego, lasewego lub p-zedeiębior- 
s > a  prienrysłi wegos podlegających podatkowi 
domowo-czyussowemu 4 prc.

Prezes sądu apelacyjnego.

wyłożone będą do pnwszeełmego ■zrjrzinia 
w sądzie thtejszym w biurze Nr. VI drzwi 
Nr. 6 w godzinach urzędowych akta założe­
nia częńei nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastru Skniłów obejmującej nieruchomości 
objęte dotychczasową Księgą gruatoorą z wy­
łączeniem nieruchomości obiętrch lwb. 4wl, 
442, 444 do 460, 41)2, 463, 464, 467 do 48i, 
487. 490, 491 492. 493 497, 498, 499,
502, 516, 517 i 618, co do który h postę- 
nowaLie komasaeyjne później uuońezme zo­
stanie wraz pUnami i spisami posiadłości 
i pos adaesy hipoteeinycb. Równocześnie 
wyznzeza się termin na dzień 26 kwietnia 
1920 8 'ia  Nr. VI. gooz, 10 rano do zgło- 
sietia zarzutów na piśmie lub ustnie. — 
W szczególności każdy kio ma interes prawny 
w i badan u stosunków posiadania może się 
zgłosić i wsrys ko przytoczyć co do wyja­
śnienia lub oebiony Bwyctt praw uinr za 
stosowie.

Naczelnictwo sądu powiatowego, S. II. 
Lwów, dnia 20 marca 1920. (3091)

L. 938/20
K o u k u r e.

(3090)

Z.rząd król. woli. m. Halicza rozpi­
suje konkurs na poe»ńę sekretarza mi-j- 
sWiego. Wymogi; 1, Wiek mef-rzekraczalny 
40 lat; 2. znajomość jepykćw krajowych; 
B, studya prawnicze l ib egzamin kwalifika­
cyjny dl* zaactuiejszycb miejscowoćci oraz 
pięc oletnia praktyka na posidaie sekretarza 
takich gmin.

Podania m ji byc zll U' rm do wsii 
80 Lwięta ■■ 1920 rokn przy dołączeniu śvia- 
4eetw dotychczasowego z-jęcis.

Zarząd miasta Falicia.

wartościowe jakr pozbawione znaczenia.
Oznaczenie papierów wartościowych: 

Książeczka wKładkowa Spółki oszczędności i 
pożyczek w Lipnikach Nr. 40 opiewająca na 
1400 kor. wystawioi a s t  nazwisko gm-ny 
Lipniki

Sąd powiatowy Oddział T.
Mościska dnia 21 lutego 1920. (2696 2 —3

T. 155/19 (3j. Edykt. Na wnioter 
Abner? vel Adolfa Silbermaanz, B*si vei 
Berty Zimmer, 3-riuchu S ibermaan* i mał. 
Toni Silbermsnn przez c^ekuna A dolfa  Sii- 
bermanna, właścicieli dónr w Zaturzyce 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne pra • 
ws zastawu dla wierzyteluosci w kwocie 500 
dukatów holenderskich ex majori 1000 du- 
kztćw holenderskich na Sebastyzna i Ma 
gdzlenny Siyołowftnch oraz ich dzieci w 
pozycjach O 1, C 2, O 3, C b, O 7, w sta­
nie biernym dóbr Zatur.ym iwh. 371 ks. 
tab. dla większych posiadłości przy sąbsbe 
okręgowym w Brzeżmacn zamtabulowancgc, 

Wzywa się tedy wezystk ch tych, kio- 
rzw do tej wierzytelności rosaczą sobie pre- 
tonsye, b f zgłosili je w tnt. sąazie nafFo- 
żnit-j dc dnie 1 kwietnia 1921, gdyt w prze­
ciwnym rasie po bezskutecznym upływie te­
go czasokresu zostanie na ponowny wmos k 
proszących dozwoloną amortyzucya intabuJa- 
cyi ciążących dla tej wierzytelności praw 
orar ich wykreślenie.

Sąd okręgowy, Gidział IV. 
Bizeżuny, dnia 8 marca 1920. (2757 2—8)

Hal cza, J*i. 28 marca 1920,
Komisarz rządony: 
S iw e c k i  m. p-

Lwów, dnia 23 marca 1920.

Prez. 891/1920 (3091)
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd powiatowy S. II, Oddział VI. wo 
Lwowie prdaji po myśli f  2 8 -2 9  ust. z 20 
marca 1874 L, 29 P i. a. kr. do wiadomości, 
U  od dn>a 10 do dnia 24 kwietnia 1920

Ne. VI. 254>19 (3). Amortyzacja, Na 
prośbę Oryi sta Spanta w Stav s'awowie 
wdraża się postępowanie w celu unortyza 
eyi zaginionych rzekomo proszącemu dwóeh 
kritow rekwizyeyjnych z daty Stanisławów 
3 curwea 1919 wystawionych n> nazwisko 
Ozyasza Synnia rz sz lntendanturę IV. dy 
wiz* i gen. Aleksandrowicz ł. podpisane prf, « 
por. Panlikowskiego z kliuaalą „wzrtśść 
oznaczy Intenazntara Lwów", z których 
pierwszy opiewał na 58 ied aoiuntowych pa­
czek rossy,iskiegc tytoniu U. sorty, zpś dru 
gj na 3 jediiofuntowe pzezki rossyjskiego 
tytoniu, oraz 18 małych */i -fantowych pa 
czak marki „Sebwyzent" i 20 małych Vr’ 
funtowych paczek tytoniu sorty „Asmołów".

Posiadacza tysh kwitów wi]” 'a się 
ażeby swoje prawa zgłosił aię w przeciągu 
szes m  mieelęcy od daia ogłoszenia odyktu 
licząc, gdyż po upływie tego czasokresu po­
wyższe Kwity uznane zostaną za nieważne.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 23 lutego 1920, (2430 3—3)

Nc. III. 553/19 (2), lóarsądzenie urno 
nenia papierów wartościowych. Na wniosek 
P, Dmytra Ghadajs, właśeleiela realności w 
Wygnunce podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia nii*j wymienionych papierów 
wartościowych, którv wnioskodawcy n ai 
zaginąć, wzywa l i j  posiadacza tych pb*>ic~ 
rów, aby je w ci gu sześciu mies:ęcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia pr*edłoiył temu są 
dovi. Także u i  interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty prreciw wnioskowi. Wrazie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu pspieiy wartościowe xa umorzone, 
Oznaczenie pąpicrów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa Banku zaliczkowego v  
Ozortkomie Nr. 2465 opiewając,' z dniem. 
30 czerwca 1918 r. na knoty 3372 kuion 
64 hal.

,Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gzortków, 2S stycznia 1920, (2599 2—8)

Nc. V. 475/19 (6). Za rządzenie amerze- 
nia. Na wnioseK Wydziału Ridy powiatowej 
w Mościskach zarz ,aza się postępowanie, ce 
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, któie miały zaginąć. Way 
■a się posiadacza tych papierów, aby xgl&, 
Mli swe prpwa dc czelciu miesięcy od daty 
tegc edyktu. Wrazie przeciwnym uznałby 
iąd po upływie tegc terminu te papiery

Nc, III. 49/19 (4). Amortyzacja. Na 
wniosek Jćiefa Beifz, cupca we Lwowie cl, 
BeinstDna 1 7 wdraża się postępowania ce­
lem amortyzacji następujących rzekomo przez 
Wiifcakodawcę zaginionych, a przet sUeyę 
kp-ejową W Sądowej Wiszni wystawionych 
d Kom atćw legitymg cyjnyen na nadane sa- 
iierki a tc ; 1. Nr. 40 Uh vWOt« 3i20 'kor 
2 Nr. 459 -a kwotę 12559 Kor? 3 Nr 464 
na kwotę 12477 kor., 4. Nr. 484 a* kwotę 
3966 kor,, 5. Nr. 479 as kwotę 14836 kor.

Posiad.cxa powyższych aokumenrow 
legitymacyjnych wzywa »ę , aby igeoeił nię 
ze swojemi pri w^nu w ciągu 6 miesięcy, r  
pizeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyzjzego ctasokresu ze nieistniejące uznane 
z staną.

Sąć powiatowy. Oddział III. 2 - 3 )  
Sądowa Wisznia, d. 10 grudnia 1919. (2773

K u r a t e l e .
P. ±0/20. Fe gę GrJitzer, i Tarnowa, 

^  i bawiono catkowicio własno sol sości z po­
wodu choroby umysłowej. Kurator Mar sus 
Grabtser z Tarnowa.

Sąd powiatowy, Oddział L 
Tarnów, dnia 2 marca 1920, (2371)

P. 8/20/4, Jóief Stefanik, lal 48, rol­
nik z Ocbojna d>lnego, pozbawiony całko­
wicie własnowolnosci z porodu choroby 
umysłowej, kuratorem dlań ustanawia się 
jego żonę Maryę Stefanikową z O,hojna 
dolnego.

fąd powiatowy, 
Wieliczka, 5 stycznia 1920. (2381)

Gdfktft
w sprawach uzrai ia za zmarłego*

T, IV. 124/19 (2) Zarządzenie posłęso- 
wa»ia nelem uznania za zmarłego, J^zef Maj 
syn Józefa i Magdaleny uiodzony 1878 n 
Jastrzębi powiat Wadowice, z >/i orz 16 p, 
ubroiy krajowej podług zexnań świadta ugo­
dzony został kulą w bitwie pod Eraśuiliem 
i od tęgp czasu nie ma o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć nrleży, źe Zachodsi 
ustswowe domniemanie z § 24 L. 2 ult 
cyw,. przeto lartadzi się na wnioseK je^o 
żoi \f Ma*yi z Jastrzębi dolnej postępowanie, 
celem uznania za«ularłeg( Wydaje rię prze­
to ogólne weiwanie, aby udzielono sąaovi 
lab Knrstoruw' p. dr. Krókowekiemu, adwo­
katowi w Wadowicach, wiadomości o powyż 
wymienionym.

Jozefa Maja wzywa się, abr itzwi! sję 
orzed niżej wymienionyn. sądem lub w inny 
sposob dał znać o sobie, Sąd tut. na pono­
wną proihę po dniu 20 stąpam 1980 roz­
strzygnie o utn&uiu za zmarłego1

Sąd okręgowy, Oduiał IV, 

Wadowice, 20 listopada 1919.
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^ o b e c  teg o  n a  p r o śb ę  je g o  ł o n ?  

w d -  t *  p - s t ę s o ^ a n i ’ , ce lo m  u zn an ia  g o  
za  z m a r łe c o , a m a l i ń s t w a  s a w a r te g o  p »*e - 
a eó  d n ia  6  c s e r * c s  1 9 1 1  z A o n ą  n r. B u d y e t  
za  r o t w ią « -n e .  W y d a m  s ie  p rz e to  o o ó ie e  
w e z w a n ie  a że b y  n a jp ó ź n ie j d o  9  m ie s ię c y  
o d  d n ia  o c io s ł< -n ;4 te g o  e d y k tn , t. j d o  s 
s ie r p n ia  1920 u d z ie lo n o  s ą d o w i la b . » .  d r , 
I c b e n k e r o w i ,  a d w o k a to w i w  B r t e ż a n t c h  
k tó r e g o  u sta n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  w ę t ła  m a l- 
ie ń « k  e g o . w ia d o m o śc i o  z a g in io n y m , k tó ­
r e g o  r ó w n o c z e ś n ie  w z t w i  s ię , a b y  w p o w y ż ­
szym csa so k re e ie  a g łoa ii s ię  p r te d  s ą d e u  
lo b  w  in n y  s p o s ó b  d a l z n a ć  o  a o b ie . P o  bez­
skutecznym o p ły w ie  t e g o  cza so k re su  sad  na  
p o n o w n y  w n io se k  o r z e k n ie  o s ta te c z n ie  o  
u zn a n iu  za  z m a r łe g o  i ro z w ią z a n iu  m a łż e ń ­
s tw * .

Sąd okręgowy, Oddział IY 
B zeżany, SO ityetnia 1920. (2542)

T, YI. 428/19 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Piotr Cia­
pek. rolsik zfiozkochowa ęo-ńat Chrianów, 
■rodzony tamto w r. 1887 przydzielony do 
16 pułku obrony krajowej nie daje zaać o 
sobie Świadek Maciej Odrzywcłek z Grójca, 
towarzysz nrcn> Giupka zeznał, te ostatni 
raz widział Oiupka w pułku dnia 22 p ai- 
dziernika 1914 w bitwie pod Dęt/linem, * 
od tego czasu zag.nął.

Gdy zatem przyjąć moins, te istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia SI marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p., przeto wdraia się na 
wniosek Antoniny 0 upkowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za unarłą, 
oraz celem uznania zawartego z nim mał 
ieUstwa za rozwiązań , a zarazem ogłtsza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo p dr. Tadeuszowi 
Kwiecińskiemu, suwaki'owi w Krakowie, 
którego ustanawia się karatorem i obrońcą 
węz, a małżeńskiego.

Piotra Ciupaka wzywa się, aby staaił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposob dał znać o sobie. Po dniu 1 pat 
dziernika 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecanie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny Oddział TL

Kraków, 10 lutego 1920. (2607)

T. 1Y l42 /i9  (1). Zarządzenie p o s ł ­
owania celem uznania za zmarłą. Anta Pry- 
muła córka Jaaa i Wiktoryi, urodzona w
r. 1880 w Stroniu pow. Wadowice, podług 
pośwndciema urzędu gminnego w Stromo 
wydaliła się z gminy Strome w r. 1907 i 
od tego czasu ślad o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć motna, te zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
1. 2 ust. cyw., przeto zarządzt się na wnio­
sek Jóieft Kraka postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłą. Wydaje się przeto ogolne we­
zwanie, aieby udzielono sądowi luo kurato 
rowi p. Tom. Jurczakowi, wójtowi w Stroniu 
wiadomości o pbwjż wymienionej.

Annę Pry muła wzywa się, aby
przed niiej wymienionym sądem stawiła się, 
lub w inny Bposób uwiadomiła o swem ty­
ciu. Std tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
20 grudnia 1920 r. rozatizygnie o uznaniu 
za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y. 
Wadowice, 20 listopada 1919, (3082

T. 246/19 (6). Wdrożenie postępowa­
nia celem zza ani a za zmarłego, lw u  Mu-
dr/k syn Iwana i Anny, lat 30 z Przyłbic,
toinier* 89 pp., wedle przeprowadzonych do­
chodzeń umarł z końcem listopada i 914 w 
połnoeiych Węgrzech w szpitalu na chorobę 
ukaźną.

Gdy zatem motna prayjąó, te zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl jj 24 i 277osta*y ejw. i ustawy z 
16 luzego 1883 J - . p. p Nr. 20, praeto 
wdraża się nz prośbę Maryi Mudryk postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłaszz się wezwania, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dom inb p, adw. dr. Michałowi Schwarzowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i  ihósńcą cwiątku małieńskiego.

Iwana Mooryka wzywa się, aby sta­
wił się przeó nrzej wymienionym sądem, mb 
w mny epeeśh asiińńppił »  zwam tyciu. 
Po dniu 20 sierpniu JżłńW sąt ma ponowną
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 9 lutego 1919, (3013 1—3

ces. rozp. i d. 31 marca 1918 Nr, 129 Dz. 
p. p., przeto wdraia się na prośbę Anny 
jeśniak postępowanie, celem uznania za 

zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono ządowi lub 
luratorowi ad#, dr. Diugopol-kiemu w No­
wym Sączu wiadomości o powyt wymienio­
nym. z zag n’0Eegc wiywa się, aieby przed 
tutejszym sąlein nar. ił się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem tyciu. Sąd tut. na 
K-aowną prośbę po dniu 16 sierpnia 1920 
rozstrzygpie o utazuiu za zmarłego

Sąd okręgowy, Odda, 1Y.
Nowy Sącz, 15 stycznia 1920 ( 2168)

T. 10/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznaaia za zmarłego. Tscyanna Żu- 
ranciakcwa w Scbodnicy wniosła o iznanie 
męża jej Mikołaja Zurawciaka syna Andrzeja 
za zmartegs, Z zeznań świadków Pawła Słu- 
ckiego i Józefa Gflnsberga wynika, te Miko­
łaj Żurawezzk syn Andrzeja jako jeniec ros- 
syjski w miejscowości Ak. Tiepe w Turkie­
stanie zmarł na tyfns w czerwcu lub lipco 
1916 roku.

Wobee tego w myśl ustawy z dnia 16 
utego 1883 Di. p. p, Nr. 20, wdraża się 

postępowanie celem uznania za zmarłego.
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 

aby udzielono sądowi wiadomości o powyt 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Sambor, 20 lutego 1920, (3104)

T. 28/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Mar/a z Kocy­
ków Matołyczowz w Łuiru diluym wniosła 
o itt»*nie męża jej H i/cia Mat .z /cza za 
zmarłego. Zzeuuń świadka Audrusia So Wia­
ka wynika, ze Hryń Matołycz jato żołnierz 
b. armu auatro-węg. dostał się do niewoli 
roisy jakiej i w Woroniczu w lut.m 1917 r. 
zmarł na „rat icę płuc.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 16 Dz. p. p., wdraża się postępo­
wanie celem uznania go zł zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyt 
wymienionym. Sąd tut. n» ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.

Sambor, 11 lutego 1920, (3106)

T. 33/20 jSj. Wdrożenie postępowania 
celem uzaanir za zmarłeg*. Barbara z Kor­
czów Makucowz w B .dło «icat.ii wniosła o 
uznanie męża jej Mluuaia Makuca za iinar- 
łego. Z zeznań f;*.iz8ju>4*WcBjai i Katarzyny 
2 ŚL Bakalec wynik*, lu Aiicliat Makuc jako 
ż- nierz 13 p. sirzelcow wzrmii austio-węg. 
nszyi z wybuchom wojny w s er pin u 1914 
naiiont bojowy. s ta tu a  wudomoic oam e- 
gu pocu.dz^a z 22 s.erpiaa 1914, poszuzi- 
«aiUA przez Cze wony Kizyt pozostały bez 
sautku.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, 
Syropowi, adwokatowi r  Samborze, wiado­
mości o powyt wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dmo 1 lipea 1920 
wniesioną, lozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dma 14 lutego 1920, (8197)

T. IV. 109/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franci- 
u .et Jezu tok syn Michał i i Katarzyny uro­
dzony w r. 1880 wZtw oji powuu M/śteniąe, 
g a ja y  w M.ęd»ybrodziu npnickiem powiat 
Biała, kapral 68 pp., od 26 sierpnia 1914 
nie duł o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć nzlety, ze zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 U  2 
ustawy c/w ., praeto wdraża się na prośbę 
jego tony Anny Jeautsk z Lipomy powiat 
Żyr wiec postępowanie, celeui uznania za zmar­
łego. W/da^e się przeto ogome wezwanie, 
aby udzielono sądowi okrąg, w w rdonicach 
wiadomości o powyt wymienionym.

Francuzka Jezoua wzywa się, zby sta­
wił się przed miej wymienionym sądem, lub 
w inny sposob dar znać o sobie,

Sąd okręgowy Oddział 1Y.

T. 73 19 (9*. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłe* Atanazy K etinar 
syn Michała urodzony w roku 1891 w Ko­
stnicach i tum sum oszkały, służył w roau 
1914 przy 10 pp. z którym wyruszył w pola. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń został 
zabity w bitwie pod Trawnikami koło Lu­
blina, otrzymawszy strzały od kul karabino­
wych w policzek i brzuch.

Gdy zat.m można przyjąć, te zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24, 1 ustuwy eyw. i § 1 astawj 
i  dnia 3 i marca 1818 Ni, 128 Dz. p. p., 
przeto na prośbę Jana B ania  wdraża się po­
stępowanie, celem onani* wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aieby ud;.Vioui> w i. Jomości o zaginio­
nym sąlowi.

Atanazego Kaczmara wzywa cię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Bo dniu 30 czerwca 
1920 sąd nt ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 80 grudnia 1919. (2961 2 - 8 )

T. 178/19 (5) Zarządzenie poitępowauia 
celem uznania za zmarłego. J»n Wawrowics 
uroda, ny 9 kwietnia 1873 z Małhowie syn 
Piotra i Mar} i wedle przeprowadzonych d i- 
chodeń miał umrzeć w półn^ m j Ameryce,

Gdy zatem motna przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 usitay cyw. i ustawy z 
16 lutogo 1883 Dz. p. p, Nr. 20, urieU 
wdraża si§ aa prośbę Kseaofonty Wawro 
wicz z Małhohic postępowanie, celem uzna­
ni- wymienionej oso o /  za zmarłą, a za ra­
zem ogłzsiz się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sąlowi lub p. 
Franciszkowi Bzdzieszow .kiemu, notaryarzo 
wi w Niizukowicach, którego ustanawia się 
kuratorem.

Jana Wawrowieza wzywa się. aż by 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
6 lutego 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzekam ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Przemyśl, 29 stycuLa 192t/. (2964 2—8)

1'. 333/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. BrazmSlap* 
czyński orodiony w Bacnórcu 1 czerwca 1974 
i tam mmie8Xfały, y o wołany w sierpniu 1914 
do 18 pułku obrt.ny kratowej, wz.ę y z za­
łogą Pizemysia do niewoli rossyjskiej, wedle 
seznau naocmych świadków zmarł w szpitalu 
w Kum/sztgwie 29 grudnia 1916,

Gdy zatem można przyjąć, Ze zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia smierc. 
w myai § 24 i 277 ust. eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p zarzą­
dza się na wniosek Maryi Słupczyńskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Skąpskiemu, adwokatowi 
w Dubiecka, którego ustana wiz się kura­
torem i obrońeą węzła małteńakiego.

Jjjraima Słupczyńskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądeiu, lub w 
maj  tjpozob dał bu .c u sobie, bo p j upły­
wie 6 miesi? cta^okresu od daty ogło­
szenia edv«tu, sąd u.± pouov n_v wniosek 
oizekme ostatecznie o wnioski co do uzna­
niu zaginionego Er*zina Słupczyńskiego 
zmarłym.

Sąd o k r ę g o w y ,  Oddział V.

Przemyśl, 17 marca 1920, (2957 2 - 8 )

T. 160/19 (3). Hryć Petryszyn syn Hry- 
cia i Anny, rolnik w Dźwmiacza dolnym, 
pełnił służbę wojBkoaą jako żołnierz la  pp. 
w czasie wojny. Od czerwca 1915 wszelki 
ślad za mm zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa km- 
żdego ktoby o tyciu Hryeia Petryszyna 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znac sądowi luo kuraiorowi nieobecnego ad­
wokatowi dr. Wojciechowi Slączce w Sano­
ku w przeciągu Sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia ttgo wezwania, t. j. uajpótmei 
do dnia 1 grudaia 1920. Jeżeli w tym cza­
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o zy- 
eiu jego, uina go aa ponowny wniosek Maryi 
Ir etry szyno w ej z* zmarłego, a jego wałten- 
stwo z Maryą z Kseuiów za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę* 
zła maitenskiego mianuje cię adw. dr, Woj­
ciecha Siączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział l f .
Kaneh, 17 lutego 1920. (2849)

T. 169/19 (8j. Ząrządz— u jaatępewf 
niz celem uzAama u uun-^ju . Władysław 
Stępek syn Jan*, Urodzony 24 grudnia 1888 
w Narajowte, obrz. rz. kat., jako ogniommirz 
przy art/leryi foiteoznej w Przemysłu dostał

nę d'' niewoli rogi/jskii-j, Wedle *przepr,> : 
wadton/rh dc chodzeń zmarł na żółta febr? 
16 lutego 1916 na folwarku Maryi Szawi*- 
giny w gubernii W r„nieckiej i we wsi po- 
siotek Aleksandrow,«ki zoatał poeh-iwany

Gdr zatem można przyjął,, te zai«tmeją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl f  24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. p, p. Nr. 20, zarzą­
dza si. na prośbę Maryi Hełeay Stępek po- 
itępowznie . e ele ru azaauia wymieniotei 
osoby za zmarłą i utnanie małżeństwa tegoż 
zawartego z Maryą Heleną z Kołodziejów Stę­
pek dnia 80 czerwca 1914 za rozw ązsne, 
a zarazem o£łas*.a Kię wezwanie, zięby udzie­
lono wiadomoś"1 o zaginionym sądowi, albe 
». Piotrowi Kołodziejowi w Przemyślu ul, 
Kopernika 43, którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Władysława Stępka wzywa gię. aby 
stawił «ię prted podpisanym sądem lab *  
inny sposób dpi znać o sobie- Po dniu 10 
grudnia 1919 sąd u* ponowny wniooek 
nrieknie ostatecznie o uznanie za zmarłego 
i rtrwiązame małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 9 września 1919, (2952 2 —8)

1. 160/19 (2). Ilko Kochan syn Hr/cia 
i Jewki, rolnik z Teieśnicy s nnej, psłnił 
słuibę wojskową jako żołnierz 45 p. p. w 
ciasie wojny od r. 1916. Od ezerwca 1916 
wszelki ślad zz nim zaginął. W tym czasie 
był na Bukowinie i podczas odwrotu raginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wiywa każde­
go ktoby o życiu lik i Kochana miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o tem anać są­
dowi lub kiirattro.fi nieobecnego adw. dr. 
Blącikce w Sanoku w przeciągu sześć? a mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 grudnia 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie ocrzjina zzdnej wiado­
mości o tyciu jtg ',  uzna go ns wniosek po­
nowny Nastuni Kochan za zmarłego, a jego 
małitństwo z Nastunią Kochan za rozwią­
zane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. dr. Wojciecha 
Sląctkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Sanok, 17 lutego 1920. (2851)

T. 28/20 (2). Hryć Harnaj ur. w r«kn 
1884 rolnik w Bzepedzi walczył jako żołnierz
45 pp. w cz«8ie wojny światjwej na froncie
^pssjjskiin. Jego towarzysz Henryk Gruber 
widział go zabitego w ostatnich dnitchpaź­
dziernik* 1914 w bitwie pod Bacłzwicami.

Sąd. okręgow/ w Sanoku wzywa każde­
go . ktoby • życiu Hrycia H.ruaja m uł 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znac 
oądowi w przeciągu 3 miesięcy od dat/ogło 
■zenu tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
dnia 1 wrześa a 1920. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiaaomości o ży­
ciu jego, na ponowny wniosek Tekli Hir- 
hajowej orzeknie, ta dowód śmierci Hryciy 
Harhnja ustalony został,

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Stuok, 18 lutego 1920, (2852)

1. 120,(9 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznani* za zmarłego. Jikób (Jać) 
Pan li) ur. 30 października 1882 w Faliszu 
poaieiis stryjskim, rehgii gr. kat,., syn Wa­
syla. rolnik w Faliszu, ot mony 30 stycznia 
i909 % Katarzyną Srłmwuj, powołany został 
w sierpniu 1914 do służby przy wojsku aa- 
atryackum i dotąd nie dał zaać o sobie, a, 
wedle postronnej wiadomości m czerwcu 1915 
m uł być w szpitalu na Węgrzech.

Gdy zatem przyjąć na eży, te taehodii 
ustawowe domniemanie śrnurei, przeto wdra­
ża Się na próśb? pozostałej żony Katarzyny 
Paw ij postępowanie, celem uznania ta 
zmarłego, zaginanego. Wydaje się przeto 
ogolne wezwame, ażeby udzielono sądowi 
albo kuratorowi p. dr. Babiaowiczowi, adwo­
katowi w Stryju, stóregu ustanawia się zara­
zem obroń Ja węzła małżeńskiego , wiado­
m ość o powyt wymieiiioiyni.

Jzkóba (Jaeiaj Pawlija wzywa się, aby 
przed niżej wymienion m sądem strwił a ig, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 15 
wrz janm 1920 r. rozitrzygoie • uznaniu za 
zmarłego i związku małżeńskiego za. rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 19 lutego 1920. (M W )

T. 170/19 (3). Teodor Sfnal cyn Iwa 
na i M-ryi ur. Muzyka a mąż Anny z Ba 
dyczów, ur. 9 maj* 1885, gr. kat. rolnik w 
Osułowkach, p.m olany a skutek ogólnej mo- 
bifezatyi w sierpniu 1914 do 19 p. austr. 
obrany krajowe,, brał udiiał w p-źdmern ku 
1914 w bitwie z Boa yanami pod Drozdowt- 
caui i od tego czasu wszetkf ślad po nim 
zaginął.

T. IY. 88/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania u  zmarłego/ JaŁ Le­
śniak urodtoay w r. 1884 w Tnetrzewmie 
i tam zamieszkały, słuaąey wojskowe p.zy 
stnekozeb jKolnyeo batalion Nr. 4, od lutego 
1916 me dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodni 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl jj 1

Wadowice, 4 listopada 1919, (8088)

T. V. 271(18 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem umania za zmarłego. Jon oko* 
wroński s /n  Jozefa i Maryi, urodzony 21 
czerwca 1856 w Kolbus iowej i tam przyna- 
leżny, wyjeehał przed 27 laty do Ameryki 
w celach zarobkowych i od lat 25 nie daje
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żadnego inaku tycia 
zaginął.

i ślad wszelki o nim

Gdy zatem można przy jąć, że zaistme 
ją warunki ustawowego domniemania f m er 1 
w myśl ces. rozp. z 12 października 1914 
Nr. 276, prit-to na prośbę Ludwika Skowroń­
skiego w Kolbuszowej 6 lnej -zrządza się 
postępowanie, celem uznania w-mienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasn s ę we­
zwanie, ażeby udz elooto wiadomości o za­
ginionym sądowi, albo p. dr. adw. Stępkowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia a.ę kurato­
rem.

Jana Skowrońskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym eądem. lub w 
inay sposób asł znać o sobń. Po dniu 11 
grudnia 1920 sąd na ponowny wniosek o m - 
kn.e Oita eczyie o umauiu :ia zma lego.

ord okręgowy, Oddzm V,
Eieasów, 11 grudnia 1S19, (2739)

T. 187/19 (4). Andrzej Wożniak syu 
Teodora i Zofii z Nieporadnych -  m ,i Ta- 
cyanny ur. Turczyn, urodzony 29 lerwca 
1885 r. w Sankach średnich, powołany r  
sierpn.u 1914 przy ogolaej mobilna yi do 55 
pułka au str. Fiecfa ty. brał udz ał w wairaeŁ 
na włoskim froncie, a w r. 1916 domał się 
do niewoli, zkąd iSta.n a o nim wiadomość 
przyszła w iecie 1917 r. teka, te ranny iezy 
w tsipitlu, a od tego czasu po dziś dzień 
brak o nim wszelkich wiadomości.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go 

zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dni* 21 lisiopsu* 1903 za rozwiąm&e. Wydaje 
Się p ieto ogOlae wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy oa ann. ogłoszenia tego edy- 
ktn, t. j. do dnia 10 Bierunia 1920 udzie 
lono sądowi, aibo p, dr Terleckiemu, adwoka­
towi w Brzetanach, którego ustanawia się 
obrońcą węiłc. msłzeń&aiego, wiadomości o 
zagiu-ouym, którego równoczśn.e wzywa 
się, by w powyżej zakreślonym czasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w inny sposób 
dał inac o sobie. Po be»akutecznym upływie 
tego czasokresu, sąd na ponowny wniosę* 
orzeknie ostatecznie o uznania za im -i le­
go i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
(2655)

Mikołaja Pietraszaka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
. losób lał id ś o sobie.,Co upływie d mie- 
sięczorgo czasokresu od daty ogłoszoi .a edy- 
ktu, sąu na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o wniorka co do uznaniu zaginionego 
Michał. Pietraszaka zmarłym.

Sąd okręgvwy Oddział IV, 
Przemyśl, 17 marca 1920, l^OSS 3 —S)

T. 38/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania ta zmarłego. Jan Szczur syi 
Grzegorza i Anastazyi v domu Eojczuk, mo­
dlony dnia 5 czerwca 1888 w bzowutyaie 
ł o wiat Borsiozów, r-zer wista 55 pałka pic- 
chuty, miał wedle listy strat poledz w dnia 
28 pażdzie-ntea 1914 w bitw>e pod Tyszko- 
wicami pod Przemyślem i wedle zapodania 
żony Marji od czaln stccznnj w dnm tym 
bitwy wsreiki siad po mm zaginął.

Gdy zatem można prmjąć, że *< Rodzą 
warunjci ustawowego domuemsnia śmierci 
w myśl ubIl ;y z dnia 31 marca 1918 Di. 
p. f .  Nr, 128, przeto zarza aza kię no prośbę 
Maryi Szczur z domu Łabid postępowa 
nie, eelem uiaania rym  i śnionej osoby »a 
zmarłą zawartego małżeńątwa i  Maryą Łebid 
zam. ozczur w dniu 23 lat.go 1913 zi roi. 
wiązane, a z*m em  ugłacia się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Dawidowi Margutiesowi, adwoka 
towi w Ofortkowie, ktćr-go uczansyria się 
kiratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Szczura o ile prrj życia pozosta­
je wzywa się, aby stawił oię przed podpisa­
nym aąoem. lub w inny sposób dał znać o 
eobie. Po dniu 1 lipca 1920 sąd ul p«no- 
wny wniosek orzekną ostatecznie o uznaniu 
zt zmarłego.

20 listopada 1819 L. 457 i saprzYiiężonemi 
zeznaniami świadków Pirtra Krochmaia, Jo­
zefa Krochmalą, Józefa Jenoehy i Ifsryi 
Wróblewskiej udowodniono, ie  Franciszek 
Wróblewski urodzony 4 września 1856. syn 
Wojńeana i Józefy, ostatnio w Potoku xr - 
mies*ka*j, powołany zestal do wojska wsku­
tek ogolsej uobilizacyi w dniu 1 sierpnia 
19)4, był na frondo rossyjskim, zkąd ostt.- 
tnią wiadomość dat o sobie 10 października 
1914 preztą połową i od tego ezasn wszelti 
stueh o nim raginął.

Gdy wobec powyższego jest prawaopo- 
dobnsm,że osol i wymieniona pomos/a śmierć, 
przeto na proSbę Maryanny Wróblewskiej 
zarządza się-postąpowanie, celem ud. iwo dnie­
nia zoszłej śm iem . a zarazem ogłasza się 
WMWtńe, ażeby do dnia 16 lipca 192G albo 
aądowi, albo p-»nu adwokatowi (jr. Lipińskie­
mu w Jaśle, którego ustanawia się kurato­
rem. udzielono wiadomości o zaginionym.

Po npływie tego terminu i po przepro­
wadzaniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y.

Jasło, 20 lutego 1920. (*654 2 - 3 ,

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Ozorków, 9 grudnia 1919. (2946 2 —8)

Brzmany, 2 lutego 1920,

T. 334/19 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania z- zmartego, Michał P e- 
traszek uroazeny w Bachórcu 9 sierpnia 1879 
i tam !Mnies*ka<y, powołany w tuerpnin 1914 
do 18 pełka -obrony krajtwoj, wzięty z zało­
gą Przemyśla do niewoli rossyjakiej, wedle 
zezaan świadków zmaił w Kamysztowie w 
styczniu 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wuunm ustawowego, stwierdzenia śmierci 
w mysi § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. ZO Di, p. p , r m  {d »  
« ę  na wniosek Karoliny Pietraszek postępo- 
ą u ib, eeiem uznan i wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Skąpskiemu, adwokato­
wi w Dubiecka, którego ustanawia się kn- 
ratorem i ooioncą w8« a  momżenskiegu,

T. IY. 41/18 (5). Zrządzeue postępo 
winią celem udowodnienia śmierci. Pośw ad- 
cieniem zwierz ihn.ośei gminnej w Ro d.ie,u 
z rokn 1918, oriz zzprzyjitżłhemf zezuania- 
mi świadków Wasyla Bibsiakz i Az uy Kocur, 
jafcoteż Bozalii Capowej udouodii ono, że 
Wasvl Cł,. urodzony dnia 1 listopada 1865 
w Rundzie j i tam ostatnio zamieszkały syr 
Michała i Maryi, wydalił się z Rozdziela 
przed około 28 laty dc Am ryki i od 15 
lat nie ma o nim żalnej wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
ław*?™, ta wymieaion1 poniośłt śmierć, 
zarządza się ni prośbę Bozalii Gspewei po 
stępowanie, celem udowodnienia j*>j śmierci, 
a zaraiem ogłasza się r>ranie, aby do 
dnia 1 września 182G a,bo ^ądou i, albc 
p u i  dr. Lipiński sme, adwokatowi w Jaśle, 
k/fir»gu as aaawu się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym Po ipływie tego 
terminn i po przeprowadzana dowodów sąd 
orzeknie osUtactnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział TY.
Jasła, 17 lutego 1»20, (2653 2 - S )

T. IY. 7/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania uelem udowodnienia śmierci. Poświad­
czeniem iwieriehuośoi gminnej w PoiokU i

T. IV, 7 i/lS  (4). Wdiużenie postępo­
wania celem udowodnienia śmicrch r«świad- 
caaniem zwierzchności gorinue, Białobrzegi 
i ztprzjsiężocemi TBinaniam: świidaa Jana 
Lenika stwierosouern zostało, że Józef Ma- 
telowski syn Micnaia i Anny, urodzony w 
Krośnie, żaru eszkały w Białobrzegach, wy ­
jechał w r. 1914 na wojng i dostawszy się 
do niewoli rossyjskiej zmarł n i szkorbut w 
szpitali w Truicku (Bossyc) dnia 9 kwietnia 
1916.

wokatoni w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzii małżeńskiego.

Walentego Gnćżdzia wzyw. się, aby 
stawił się przed podpisanym sądom Inb w 
inny sposób dał n a ć  o sobie. Po dniu 24 
sierpnia 1920 sąu va ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wn.osko.

fcąd okręgowy. Oddział V,

Przninyńl, 22 lutego 1920. (3012 2 —3)

T, 28/19. Wdrożenie poatępowania ce­
lem uznknia aa lmartego. Dmytro Probużań- 
ski syn Baiylego i Mary>, urodzoiy w 8 rzał- 
kowcnch dnie. 10 grudnia 1887, j«ko żołnierz 
95 pp, 10 komp. z  końcem sierpnia 1914 r. 
rri* czynny udział w bitwie pod Gródkiem; 
gdzie miał być ugodzony kulą-kafibinową w 
pierś, zatoczył się do rowów strzeleckich i 
wkrótce zukońozjł życie. Od tego c  u u  wszel­
ki ślad po nim zaginął.

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
ze osoba wymieniona ponioełt śmierć, pi*e- 
to zanądia się. na wniosek Jóiefy Matelow- 
skiej postępowanie, celem udowodnienia jej 
śui’ uei, a zarazem ogiasbu się wezwanib 
iżeby dc dnia 1 kwietnia 192C śtlc sądowi 
albo p. ar. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
ktoiogo ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym, Po upływie tego 
terminu i po prz-pr o kamieniu dowodów "sąd 
orzeknie ostatecznie o wnipsku,

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Ji sło, 30 grudui 1919. 2 - 3

T. 208/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem aauania za imanego, talenty 
Gwożdż nrodzony 2 lutego 1887 w K;dah--. 
wicach, powołaay w roku 1915 do 90 pp 'k' 
którym poszedł na front mm-nisln. D ccb> 
di< n,i wyk.zaiy, że tenże w listopada'e lub 
grudińu 19x6 poległ nr. pola b.twy.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki astaworBgo stwierdienia śmierci w 
myśl $ 24 i 271 ustawy eyw. i ustawy « 16 
lutego v882 >z, p. p. Nr. lO urządza się 
na wniosek Katarzyny Gwiżdż poutępowanie, 
celem usaama wymienionej osoby ze zmarłą 
i aznanic tnużońsówa tegoż zawartego z Ka­
tarzyną ze Serdecznych Gwóźdź 20 lutego 
1914 za rozw ązane, a zarasem jgłasza się 
wezwanie, azeDy lazielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. di, Pa.chowi, ad-

Gdy ulen- możni pizyjąć, że istnieją 
warunki .ustawowegr domniemania śmierci 
w myśl § 31 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Ds. p. |, Nr. 128, przeto z-zrz u.a się na wnio­
sek Masyliny Probużańikiej żony Dmytra 
postępcwanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmurłą, a zarazem ogłasza si§ we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lnb p, dr. Salamonowi Erun- 
steinowi w Giortkowie, którego ustanawia 
: i f  kuratorem.

Dmytra Probuiańakiego zogUpałkowiec
0 ile przy życiu pozostaje, wzywa się, aby 
itawili się przód pedpisanym sądem, lub 
w inny sposób dali zniś o sonie. Po dnin
1 lipca 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o uznaniu i,a zmariego,

5 ;3  okręgi wy, Oddział IY. 
Gzortków, 8 grudni 1919, (2947 2 —1)

T. 42/19. ^drużenin postępowania ce­
lem unania sa zmarłego. Wasyl Nastawy s. 
Tymofeia i Ireny, urodzony w F lipkowcach 
dnia 13 stycznit. 1881, zarobniK, powołany 
w ezisie ogol tej w r. 1914 mobilizaoyi do 
wojjka : przydiieioay do 95 pp., bi ł  uciiiał 
w bitwie pod flGiesem w r. ±915, gdzie od 
kuli nieprzyjacielskiej niial zginąć. Po wspo­
mnianej bitwie wszelki ślad p ta m  zagiuął,

Gdy latem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki uttawowegc domniemaniu śmierci w 
myśl p 1 nstawy z 2 l marce 1918 Di- p. 
r  Nr. 128, przeto zarządza się na wniosek 
Pai aśki NajtzwLej postępcwinie, ceiem ujia- 
nia wymienionej m icby za zmarłą i zawar­
tego1 z nu, msłżeńi t - a w Fił,pkowc*<''n dni* 
lk  listopada 1906 za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o xaginionym sądowi albo p. di1. 
Salomonowi Brunsteinowi w Giortkowie. któ­
rego ustanawia o- , kuratorem nieobeentgo 
Wa«yli Nastawaegc i obrońcą węzła, małżeń­
skiego.

Wasyła Nastawnego wiywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lnb w 
inny sposób dał znać o sobie. Pc Ania 1 
lipca 192J cąd na ponowny wniosek orze­
kam ostatecznie o o manie za zmarłego,

Sąd okręgowy, Odopiał IV. 
Ctsortkow- 1 grudnia 1919. (2949 2—3)
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ulica Kopernika 1. 3. 1—3
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mi3130 i
I MASZYNY lo PISANIA

  ----------- • ~ leop io^ w aja la .1l a c A o - w - a n l a ,  k o p i e  w a,n .£ę, 1 t .  p .  
naprawia i pizeratia szybko i doiladnio, arobne na- 
pranki uskutecznia natycbuiast n - miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pi“ i "sze specy-lne 
wairiatł, Lwów, liindbgn 3, vobok kina K opem u;.

1469 '  L.. J  A  W  O R S K I .  1 6 -6 0

Zakład  a a n ty s ty c z n y
Dra -I. Urlcha 1 Fr. Urlcha

Kopernika 12, ozwnrty od godilny 9—1 1 od 8—6.

BACZNOŚĆ !
YW  M71 1 1  ~ y  s z t u c z u e »  e t a r t ,  
A l  M  D  A  p o ła m a n e  k u p u ję
P ł a c ę  d o  1 0  SU*. I w y ż e j  z a  z ą b .

Tylko do soooty 10 kwietn a włącznie.

St. W olski gr.*,".1
poiój Nr. 16 II. p 2—33086

Pizyjmnję bez przerwy do goda. 7 wieczór.

Bau- nadzorcza Towarzystwa zal<ozitoweg< ’ W innikach, 
stow. za.. z‘ ogr. por. zwołuje w nyżl § 3s statutu 

Nadzwyczajne H alne £grwm ajz«nio.
które lię odb^dzi» f c dnia M  kw.jtma ib20 r. z nai tępu- 

jącym porządkiem dziennym :
1. Spraw. a ,nie z działalnuści lowarzystira za iata 

1914—1919. 2. Wybór 9 członsow Koay n^izoiozcg. 3. Wy­
bór 3 ryreztorów i ieii zastępców 4. Wybór -ni-syi rewi­
zyjnej n j r. I9ż0. 6. Wnioski członków. 3b3i

KAMIENICĘ
II. p. w górnej iz i0<i Łycibkowa wolne Ula, 
t»in'° i wozownie murowane, ikcło dwn morg; 

ogr,da, nedijąca się ni fabrykę, sprzeda korzystnie
ID ozu a  H f e j i d l o w y

X. B r u z e k
3060 Lwu w , ul. B a io ra co  >• 4. 2 -2

Gumy rowerowe kupuje:
KALWINA RuSENMaNN 
Lwów, Jagiellońska 17.

M łyńkkie walee, sanasaw 
112- failaki, Traasm.-ja, Fa­
sy, Tnrnińy, Mjb.ry, dostarozt 
.Pilot" Lwów, Batorege A 

li7“ |

M. H. Henner
a m istrz

Lwów, ni. P a ż ... 1. 6.
f  rzyjŁiuje w sselkie reperaoye. 
«« złote i srebro płaeg naj- 
308-t wyższe ceny. 2—24

L. 4296. KONKUńbS. 2814 8 - 3

Gmina miasta Bzesgown poszutnje k ilka  urzędników, a to adm l- 
nlBkracyjiiyeh^ rachnukowyełi, kancelaryjnych i naezelnlka straży 
ogniowej aokłidD .e obtn^joinionysh z gdaajmętric.ą gm.nną i miejskich Za­
kładów przemysłowych.

Kandydaci winni prst.lłożyć: 1) metrykę urodiic, 2) świadectwo moral­
ności i udrima, 3) certyfikat, przynależności,1, 4) dowody odbytych studyórr, 
5) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pierwszeńutwa m leć będą kandydaci wykazujący dłuższą praktykę 
orzy Władzach auionomicznyea i Zauadaeb przemysłowych, lub mstytucjnch 
do nich zbliżonych w di-»le rdininiętiacyjnym, raonunauwym. i kancelaryj­
nym, dalej wykazujący ukończone szaoJy wyiste, mijomoać rachunkowości 
podwójne', wreszcie zdolność do uLOuistnego prowadzenia działa rachunko­
wego względnie kierownictwa ekektrowni i gasc ani

Pusada nadaną będzie taras na warnikach statutu a;gtn dla urzędni­
ków gminy mir str Rzeszowa, w*»- z prawom do awanau i emerytury, wzglę­
dnie na warunzach zawrzeć się mającej umowy.

Pobory służbowa przyznane zostaną zależnie od wykazanych kwalifika­
c ji i- stotan.ów familijnych według zasad uct.loaych dla państwowych urzę­
dników XI—VIII klasy rangp *r*z z przy pi dającymi na czas obecny dodat­
kami dr,»yżniLnymi w kwocie 141)00 k.ron do 68.000 koron.

Podania na‘eży w nosić  do Mag stratu miasta Rzeszowa w terminie dc 
15 kwietn{a b. r.

Burmistrz: 
itr. K r o g n ls k f :

F ormy do wyrobu rur bato- 
noWyoL. Frw y do ryrobu | 

rek boi

Drukarni Wł, Łozińskiego »

nowTcn. rrmy oo wyti 
dachówek óementowyeh

Mmi 
do łrycia d a m

287£ 4 - 4 poieoa
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JCcrbatę rosyjską,
#yborową, rodryBii Malaga
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